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Jutro, S-go Piusa Vgo Papieża. 

Pojutrze, Śgo Jana Apostoła w oleju.

— Wczoraj, w Kościele Śgo K r z y ż a , obchodzonym  
był Odpust Znalezienia K r z y ż a  Śgo. W czasie S um ­
my, liczny chór amatorów i artystów, od kilku m ie­
sięcy wykonywajmy pienia w tej Świątyni P a ń s k ie j  
we wszystkie Święta i Niedziele, odśpiewał pod prze­
wodnictwem P. Felixa Olszewskiego, Mszę Schmidta, 
na „Graduale* W Im ię O jca , Tercet Krogulskiego, 
na Offertorjum* Modlitwę Mendelsohna (solo so ­
pran), a na „Agnus* Kwartet z chórem Einerta.

— Najpoddanniejszy raport Ministra Finansów, 
i Najwyżej zatw ierdzony dnia 29go Marca ogólny 
budżet dochodów i wydatków Państwa na rok 1867,. 
zam ieszczony jest w Dodatku do Nru 98 „D zienni­
ka W arszawskiego*- (Dg: W ai-).

N ajw yższy  Ma n ifest .
Z B ożej Ł a sk i,

M Y  A L E X A N D E R  H  
C p sa rz  i S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o ss j i ,

K ról P o lsk i,
W ie lk i  X ią ż ę  F in la n d z k i,  

etc, etc, etc.
Oznajmiamy wszystkim naszym wiernym podda-

nyw  dniu 10-tym  b. m., Najukochańszy Syn Nasz, 
W ielki X iążę W łodzim ierz Alexandrowicz, doszedł 
do wieku, oznaczonego przez organiczne prawa Pań­
stwa do pełnoletności Członków Naszego Cesar­
skiego Domu. a dziś, w obec świętego Kościoła i pod 
sztandarem honoru, złożył uroczyście, w obecności 
Naszej, przysięgę na służenie Nam i Państwu.

Błogosławiąc go z uczuciem rodzicielskiej czuło­
ści na stojące odtąd przed N im  tak w a ż n e j  roz­
leg le  pole, My z niezachwianą wiarą, wznosimy do 
do Najwyższego Boga gorliwe modły: aby otaczał 
opieka i umacniał Go na wszystkich drogach życia 
darem mądrości i prawdy, dla wyniesienia potęgi 
i  sławy Naszego Tronu i Ojczyzny. Zupełnie pe­
wni jesteśm y, że ukocham Nasi wierni poddani, je ­
dnom yślnie przyłączą się do tych Naszych o Niego 
modłów, z szczerością i gorliwością, zawsze napeł- 
niającem i serce N asze prawdziwą radością.

D an w Sankt-P etersburgu , dn ia  17 K w ietn ia , ro­
ku od N arodzen ia  P ańskiego ty s iąc  o śm set s z e ś ć ­
dziesią tego  siódm ego, a panow ania N aszego trzy-
T | a c ł p g O .

N a oryginale Własnej Jeg0 C e s a r s k ie j  M ości

® ^ (podpisano) „ALEXANDER”.
(D z: War:).

— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał- 
Feldm arszałka Nam iestnika Królestwa, w dniu 16 
Kwietnia r. b., Najm iłościwiej ozdobie raczył D yre­
ktora Kanceląrji Przybocznej Nam iestnika K róle­

stwa, Rzeczywistego Radcę Stanu C zestilina—orde­
rem Śgo S t a n i s ł a w a  le j  klassy. (Dz. W.)

— P izez Najwyższe Ukazy, z dnia 16go Kwie­
tnia r. b., pomocnikowi Dyrektora Poczt w K róle­
stwie Polskiem, zarządzającemu Warszawskim roczt-
amtem, Radcy Stanu Freygangowi, Najmiłościwiej 
rozkazano być Naczelnikiem  Zachodniego Gkrę- 
gu Pocztowego; Tajnym Radcom: Dyrektorowi W ła­
snej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji do spraw  
Królestwa Polskiego Stary nkiewieżowi i Członkowi 
Komitetu Urządzającego w K rólestwie Polskiem  So- 
łowjewowi, zasiadać w Rządzącym Senacie, z uwol­
nieniem Starynkiewicza od obecnych obowiązków, 
i z pozostawieniem Sołowjewa, Członkiem Kom itetu  
Urządzającego. (Dz: War:).

— Rada Państwa, na wniosek Ministra Finansów , 
względem  uzupełnienia §  95 Ustawy Towarzystwa  
Kredytowego Ziem skiego, uchwaliła: wniosek M ini­
stra zatwierdzić, i w skutku tego §  95 Ustawy T o­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego wyłożyć w ten  
sposób: §  9 5 .— W artość listów zastawnych ustana­
wia się  podług życzenia zaciągającego pożyczkę, na 
100, 125, 1,000, 5,000 i 10,000 m onetą brzęczącą, 
licząc za każde 125 rs. po 500 fr:, 20 funt: st:, 236  
zł: hol: i  134 tal: p r u s : .-  Powyższą uchwałę Rady 
Państwa, Najjaśniejszy Pan, na d. 27 Lutego r. b., 
Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać polecił.

J (Dz: War:).
— Naczelnik Inżynierji Okręgu Wojfennego W ar­

szawskiego, Jenerał-Major Fejchtner, po powrocie 
z Petersburga, objął powierzone sobie obowiązki.

(Dz. W.)
— Magistrat Miasta W arszawy, z powodu uśm ie­

rzenia zarazy bydlęcej, xięgosuszem  zwanej, poja- 
wionej za rogatką W olską, przy ulicy Młynarskiej, 
wzbronione sprowadzanie z za rogatek W olskich  
bydła należącego do mieszkańców m iasta, oraz 
z «miny Czyste i Powązki, niniejszem  odwołuje. -  
P.°o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major 
W itkowski—Naczelnik Kancelarji Luceńsln. (L». w .j

— Pocztami Warszawski — podaje do wiadomości 
powszechnej, że od dnia 19go Kwietnia (Igo Maja) 
r. b. przywrócony został na czas letni, trzeci codzien­
ny bieg omnibusów pocztowych na trakcie pomiędzy 
Warszawą a Lublinem , który istnieć będzie do dma 
3go (15go) Października r. b. Osoby podróżujące, za 
miejsca w tych omnibusach, opłacac mają po k. 2 /2 
na wiorstę, i każda osoba może mieć ze sobą rzeczy  
funtów 80, z tych 40 funtów
opłatą po kop. 2 od funta pa całą odległość. Omni­
busy te wychodzić będą z Warszawy o godzinie 10 '/2 
z rana, s t a w a ć  w  Lublinie następnego dnia o godzi­
nie 4>A rano, i nawzajem wyprawione z Lublina o



godzinie 10 '/a z rana, stawać mają w Warszawie na­
stępnego dnia o godzinie 4>/2 rano.“— Za Zarządzają­
cego Pocztamtem, Inspektor Poczt Sekre­
tarz  Dola. (o . w .)

— Kassa Oszczędności M ia s ta  / / ar  s z w y ,  z Kantorem  
Pomocniczym w gmachu szkolnym, za kościołem  Śgo A le­
xandra, przy A lei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
uplynionym do dnia 15 (27) Kwietnia roku bież:, włącznie 
wydała x iążeczek  nowych 12 , na które, tudzież na dawniej­
sze, w 43 wnioskach złożono rs. 1 ,140  kop. 2 0 .. Na żą ­
danie zaś 69 uczestn ików  (prócz procentu rs. 44  kop. 1, 
należnego za rok bieżący od całkow itych odbiorów) wy 
p łaciła  rs. 5 ,3 9 3  k. S 8 ’/ 2 i um orzyła x iążeczek 2 5 . Prze­
to uczestników 1 7 ,5 2 2 ,  posiada kapitał rs. 621 ,0 4 5  k. 9 6 ' / 2.

_______________________ (D z: War:).

— Przyjechali do W arszaw y: Jenerał-L ejtnant 
Mielników, i Jenerał-M ajor Hrabia Ołsufiew, z P e­
tersburga;— wyjechali: Jenerał-Majorowie Iladen, do 
Petersburga; Liebiedjew, do Wilna; Rz: Radcy Stanu 
Hur/to, do Petersburga; Mordwinow, do Wiednia.

— W Poniedziałek, to jest dnia 6 b. m„ w Kościół­
ku Towarzystwa Dobroczynności, na Krako: Przedm:, 
o  godzinie lOtej z rana, odbędzie się żałobne Nabo­
żeństwo, za duszę ś. p. Stefana Neybaur, Obywatela, 
najgodniejszego Męża, nigdy niezapomnianego, na 
które  Zona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. (5,949.)

— Dnia 7go b. m., t. j. we W torek, o godzinie 9ej 
z rana, w Kościele parafjalny N. MARJI PANNY L o­
retańskiej na Pradze, odbędzie się żałobna Wotywa 
ża duszę ś. p. Balbiny z Bońkowskich Zdanowicz, na 
k tó rą  Krewnych i Znąjomych zaprasza się. (5,966.)

— Dziś, o godzinie 12ej w południe, w Kościele 
A rchi-Katedralnym  i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  
JX. Biernacki, pobłogosławił związek małżeński, za­
w arty pomiędzy Panem Konstantym  Pohoreckim, 
Obywatelem, Właścicielem jednego z pierwszych za­
kładów fryzjerskich w naszym mieście, z Panną 
Apolonją Stanisławską, córką Obywatela tutejszego.

— W Lublinie, dnia 28 z. m., w Kościele Śgo DU­
CHA, zawartym został związek małżeński przez P. 
W ładysława Gałeckiego, Urzędnika Dyrekcji Nauko­
wej Lubelskiej, z Panną Pauliną Miklaszewską. B ło­
gosławieństwa dopełnił JX. Kamiński.

— Wczoraj w auli Szkoły Głównej, Professor Kot­
kowski, miał dalszy odczyt publiczny, na korzyść nie­
zamożnych studentów, „o kształceniu się kuli ziem- 
skiej.“ Okazawszy w poprzedzającej swej prelekcji 
Wtorkowej, zarys ziemi naszej, Szanowny Prelegent 
zakończył temi słowy: „Z błocka mineralnego wypro­
wadzić cały świat isto t roślinnych i zwierzęcych, może 
być dziełem Tego, kto z niczego wszystko wyprowa- 
dził.“ Następnie, wychodząc z tej myśli wszechmocnej 
kreacji, Prelegent przystąpił do treściwego dalszego 
wyłożenia. Epoka przechodowa: tu pełna tajemuicy 
chwila, w której ziemia poczuła się, że żyje i życiem 
do koła roztoczyć się może. Odpowiednio jednak do 
stan u  jej niedoskonałego podówczas, objawy i p ie r­
wszego życia, również niedoskonałe. Rośliny i zwie­
rzę ta  morskie wyłącznie okazują się, bo jeno woda 
przem agała ziemię. Nad algi i fucoidy z życia ro ­
ślinnego, nad mięczaki i członkowate, ze zwierzęcego,

nic wyższego nie przedstawia pierwszej tej epoki okres 
Sylurski. W drugim Dewońskim, występują, już wyż­
sze, ale zawsze tylko morskie rośliny i zwierzęta- ro ­
śliny komórkowate o miękkich tkankach bez włókien 
drzewiennych; ze zwierzjąt zaś ryby, chociaż niedo­
skonałej organizacji i potworna forma trylobitu, zwa­
nego arges armatos, którego postać, dla zrozumial- 
szego okazania, Prelegent naszkicował na tablicy k re ­
dą. Okres węglowy stanowi szczyt roślinności tej epo­
k i  Tu, jakiś sojusz nastaje między ziemią i wodą; 
obie wpływają ogromnie i wyłącznie na rozwój życia 
roślinnego. Cała powierzchnia ziemi, nie wyłączając 
piędzi jej, pokrywa się roślinnością. Rozkoszne Annu- 
larje z rodzaju traw naszych, /calamity z rodzaju skrzy­
pów, lepidendrony z rodzaju widłaków i paprocie, do­
chodzą do wysokości drzew, mających wówczas po 
4 0 -  50 łokci i składających m aterjał dla późniejszych 
pokładów węgla. Ze zwierząt wyższej nieco, bo na 
lądową zakrawającej organizacji, żabo jaszczur z gło­
wą długą na pół łokcia. W ogólności, panująca w tej 
epoce cisza, naruszoną zostaje wystąpieniem porfiru 
i syenitu w następnym okresie Permskim. Ziemia po­
czyna się pionowo rzeźbić. W drugo-rzędnej epoce, 
wstrząśnienia przybierają charakter cząstkowy, miej­
scowy. Ziemia coraz więcej przybiera znaczenie lą­
dowe. Ztąd udoskonalenie w organizacji roślin i zwie­
rząt. T3k, w jurajskim  okresie, mamy ślady roślin 
na przejściu do naszych sosen, jodeł, cyprysów stoją­
ce, a zwierzęta nie tylko morskie z wyższą organiza­
cją jak  enkrynity, lilje morskie, ale żaby i żółwie się 
zjawiają. W okresie jurajskim, zaczyna być widoczną, 
przewaga zwierząt nad roślinami. Oprócz mieszkań- 
ców morza Ammonitów, belemnitów, zjawiają się po­
tężni Królowie ziemi ówczesnej rybo i labędzio- 
jaszczury  i skrzydło pal czas ta latająca jaszczurka, 
postrachy świata ówczesnego; ale to wszystko jeszcze 
przykute do ziemi lub morz8, pełzające, krokodylo- 
wate, bez zwinnych ruchów zwierząt lądowych. Te 
się dopiero w następnym kredowym okresie zjawia­
ją  jako chodzące: jaszczury Megalo-saury i lgua- 
nodony dochodzące do 26 łokci długości. Trzecio­
rzędna epoka odznacza się w historji kuli ziem­
skiej, wystąpieniem ssących, którym natura przygoto­
wała już pożywienie w roślinach lepiej uorganizowa- 
nych i mających podobnie jak  nasze dziś, oprócz liści 
kwiaty i owoce. Pierwszy objaw różnic klimatycznych 
w tej epoce, wpływa na indywidualizację roślin i zwie­
rząt. Prawda, że tego jeszcze nie widać w Okresie 
Eoceńskim i Mioceńskim, gdzie najczęściej Europej­
skie, Azjatyckie i Australijskie, razem z sobą pomie­
szane widzimy rośliny; ale w Plioceńskim za to, roz- 
gatunkowanie roślin objawia się wyraźuem usunię­
ciem się palmy, bambusa z Europy( a zwierzęta tej 
epoki zasługują na szczególną uwagę; wszystkie są 
ssące, gruboskórne jak  strachozwierz dobrej jednak 
i łagodnej natury z przydomkiem olbrzymiego i Ma- 
stodont słoń wyłącznie Amerykański, ze szczególnem 
kłów przyrządzeniem; u pierwszego z nich bowiem 
dwa kły ogromne zakrzywione są na dół, u drugiego 
zaś cztery do góry podniesione. Oba daleko wiel­
kością przewyższają słonia. Szczególna rzecz, że już 
nawet w końcu tej epoki znikają ciężkie Mastodonty 
i strachozwierze natura jakby widocznie podążała do
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form ruchliwszych, przyśpieszając rozwój życia dziel­
niejszego. Z zakończeniem tej prelekcji pouczającej 
żywe i jednomyślne oklaski, świadczyły o zadowole­
niu zupełnem  publiczności, k tóra  tą  razą liczniej się 
zgromadziła.

— Trzecia obecnie a dziesiąta w ogólnym zeszło­
rocznym planie prelekcji: „O geografji" Professora 
Kotkowskiego, będzie miała miejsce ju tro , w Nie­
dzielę, w Auli Szkoły Głównej, od godziny le j z p o ­
łudnia. Przedmiotem prelekcji będzie: „Ogólna cha­
rak terystyka epoki czwarto rzędnej i okresów ją 
składających. Historyczny przegląd obłędów w przed­
miocie pojmowania znaczenia skamieniałości. Czło­
wiek przedpotopowy.—Biletów po cenie kop: 30, do­
stać można przy wnijściu do auli.

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię- 
knych, przybyły w tych dniach dwa niewielkich 
rozmiarów, ale pełne zalet krajobrazy Brzozowskie­
go\ a mianowicie: „Widok zdjęty ua drodze do g ro t­
ty  Łokietka w Ojcowie" i „W idok nocny".

— „Bibljoteki W arszawskiej" zeszyt za m. Maj, 
wyszedł z druku i zawiera: Abelard i Heloiza, przez 
S. Pawlickiego; Kronika Winc: Kadłubka, przez A. Ty- 
szyńskiego. W Kronice Paryzkiej: Proces Galileu­
sza, przez Parchappe; Galileusz, dram at Ponsarda 
Don Carlos, opera Verdego; Trajedja w Alkazarze, 
Les idees de Madame Aubray, komedja Dumasa sy­
na. Wiadomości literackie: Otwarcie wystawy po-

* wszechnej; Przyczynki do mytologji porównawczej, 
przez A. Mierzyńskiego; Obrzędy rolnicze, przez Z. 
Glogera. W kronice literackiej: Xięga przy rody,'przez 
W.; Jeden rozdział do przyszłej xięgi przysłów, przez 
A. Nowosielskiego. Widoki Pienin, przez K. W Roz­
maitościach: Podania ludu z nad Sanu, przez W. Cie­
sielskiego. Wykryty rękopism  Jędrzeja Załuskiego. 
Korrespondencja. Wiadomości literackie.

— (A. n.) Kur je r  Codzienny umieścił odpowiedź na 
sprostowanie Pana K. W. W. co do podziemnego kury ta ­
rza, którym niby miał jakiś górnik dostać się z Bochni 
do Wieliczki. Że Kurjer umieścił podobną kaczkę mo­
gącą obałamucić łatwowiernego czytelnika, nie dzi­
wię się, ale dziwi mnie, że obstaje przy swojem bała- 
muctwie, twierdząc, że wiadomość ma podaną z p o ­
ważnego źródła. Dla tego w poparciu Pana K. W. W. 
objaśniam, iż kopalnie Wieliczki rozszerzają się na 
przeszło wiorstę na szerokość, a na długość blisko 
pół trzeciej wiorsty. 2e zaś na szerokość mianowicie 
od strony Bochni okazał się brak soli, zatem prace 
żupne prowadzone są w głąb kopalń. Wiadomo zaś 
że kopalnie Bochni idą na dwie wiorsty ku Wielicz- 
kowskim. W obydwóch roboty podziemne na szero­
kość nie wynoszą więcej nad trzy do czterech wiorst 
zatem śmiesznością jest mówić o odkryciu galerji, ł ą ­
czącej odległość pięciomilową w prostej linji, która 
odległość w razie, gdyby galerje istniały, wynosiłaby 
2 jakie 6 lub 7 mil, bo nigdy galerje nie idą w p ro ­
stej linji. Zresztą galerje obu żup są wybornie zna­
ne górnikom, i istnieją doskonałe ich mappy. Ni­
gdzie na świecie nie ma podziemnej komunikacji pię. 
ciomilowej, bo nawet dla braku powietrza nie można- 
by żyć w takiem podziemiu, czego dowodem przebi­
janie tunelu Cents, na przestrzeni kilkowiorstowej, 
Przy której robocie powietrze sztucznie sprowadzają!

Obliczają wprawdzie liczbę galerji Wieliczki na mniej 
więcej 28i) wiorst, ale te wszystkie mieszczą się na 
trzech piętrach jedno na drugiem na miejscu. Jeżeli 
zatem autor artykułu, który prostował sprostowanie 
„K arjera Warszawskiego" podejmie się jeszcze prze­
bić drogę podziemną od Wieliczki na' długość 32ch 
wiorst, wówczas przystanę na przytoczoną przez nie­
go anegdotkę. Obecnie atoli wypada mi odezwać się 
za słusznem słowem Pana K. W. W., dla tego, aby 
jak i przyszły Jeograf powtórzonej upornie plotki nie 
zaciągnął do jeografji, zwłaszcza, że już nie mało o 
Wieliczce popisano fałszów, nie zadawszy sobie pracy 

-zajrzeć do wybornego źródła, jakim jest Ambrożego 
Grabowskiego, sędziwego archeologa: „Kraków i jego 
okolice". /{. z Krakowa.

— Odebraliśmy z pod m iasta Nowego-Dworu lis t 
następujący, który tu  dosłownie zamieszczamy. „Racz 
Szanowny Panie Redaktorze w imieniu całej Gminy 
Pomiechowo, w której zamieszkałych jest wielu Urzę­
dników leśnych, kolonistów i zamożnych włościan 
we, wsiach Rządowych osiadłych, podnieść głos 
w pizedmiocie następującym: Każdy z wymienionych 
tu  gospodarzy, za mało ma gruntu, aby posiadał 
własną młockarnię. Gdyby nawet wspólnemi siłam i 
ją  nabyto, to przy przewożeniu z miejsca na m iej­
sce, częstemu  ̂ mogłaby ulegać uszkodzeniu, więc 
znów trudność w naprawie, przy nieznajomości, 
zwłaszcza mechaniki. Owóż przed trzem a laty zja­
wił się z Prus człowiek przemysłowy, z m łockarnią 
przenośną, i w kilku miesiącach, nietylko wyłożony 
na nią kap ita ł odzyskał, ale nawet z zarobku wziął 
folwark w dzierżawę. Radzibyśmy byli bardzo, aby 
i tego roku podobny przedsiębierca przybył do nas, 
co przy obecnej drożyznie najemnika, którem u trze ­
ba płacić za wymłócenie korca żyta lub pszenicy, 
pół rubla srebrem, bardzoby było nam na rękę. 
Przedsiębierca taki mógłby nawet zażądać jakich 
dwustu rubli od ościennych Wójtów gmin, przed 
wydaniem młockarni do użytku, a zarazem dekla­
racji od osób chcących z niej korzystać, z wymie­
nieniem liczby dni, na które ją  najm ują.—Racz p rzy ­
jąć  i t. d.

— Spółka jedwabnicza,—podaje do wiadomości, że 
odebrawszy z Włoch 60 grammów jajeczek jedwabni­
ka morwowego, udziela bezpłatnie takowych osobom 
chcącym zająć się w tym roku chodowlą rzeczonego 
jedwabnika; w tym celu raczą się zgłosić do pałacu 
Brylowskiego do W. Hignet (Emil), który im udzieli 
pomienionych jajeczek w stosunku do ilości posiada­
nych przez nich drzew morwowych. P. Hignet, po­
siada również jajeczka jedwabnika żyjącego na ajlan- 
tusie, i udziela takowe osobom mającym plantacje 
tego drzewa.

— Podając powyżej ogłoszenie P. Hignet, przypo - 
m inam y zarazem, iż nieraz już w piśmie naszem 
wzmiankowaliśmy, o pomyślnych próbach przyswo­
jenia naszemu krajowi jedwabników ajlantusowych, 
przez tegoż m iłośnika jedwabnictwa, wzakladzie pod 
Sielcami czynionych. Obecnie na poparcie jeszcze 
tego twierdzenia, z jaką  łatwością jedwabnik ajlan- 
lusowy hodować się daje, znajdujemy w onegdajszym 
num erze „Gazety Rolniczej", ciekawe nader sprawo­
zdanie P. Guerin-Meneville, który pierwszy ten  ro-



dzaj jedwabników do Francji, w r. 1858 sprowadził. 
Przytaczał on, na jednem z ostatnich posiedzeń To­
warzystwa entomologicznego w Paryżu, że jedwabnik 
ajlantowy zimuje we F rancji i rozmnaża się sam bez 
żadnej pomocy; znaleziono bowiem w ogrodzie Opac­
tw a Śgo Eligjusza 30 liszek jedwabnika, na dwóch 
drzewach ajlantu, jak  objadały listki, i przędły się 
w kokony, i jak  się zdaje, pochodziły one z jajek 
złożonych ua tych drzewach przez motyle, których ko­
kony przetrwały zimę pod odkrytym niebem, w je ­
dnej z plantacji ajlantu, albo na jakiem  z drzew po­
jedynczo gdzie stojąeem. Zresztą kilka podobnych 
spostrzeżeń było już przedtem dokonanych, gdyż 
znajdowano ja ja  tego jedwabnika na ajlantach, dość 
oddalonych od tych miejsc, gdzie się zajmowano ich 
hodowlą, a w okolicach Agen widziano owad ten wol­
no bujający. W tymże numerze „Gazety Rolniczej," 
jest także wzmianka o pszczole Włoskiej, iż jest wy­
trzym alszą, mnożniejszą, łagodniejszą i.pracowitszą 
od zwyczajnych pszczół, a w miodzie i wosku, daje 
znacznie większy wydatek.

— W spominaliśmy niedawno o projekcie jednego 
z PP. kupców tutejszych, ułatwienia osobom, p rag n ą­
cym udać się na Wystawę Paryzką, podróży tej nader 
tanim  kosztem za pośrednictwem pociągów spacero­
wych, wyprawianych przez P. Neumajera z Wiednia. 
Otóż projekt ten  przyszedł już do skutku i w dzisiej­
szym dodatku do naszego pisma P. Heliodor Grabow­
ski, kupiec i współwłaściciel znanej fabryki machin 
rolniczych, szczegółowe w tym względzie podaje d o ­
niesienie. Zwracając przeto uwagę naszych czytelni­
ków na to doniesienie, nie wątpimy, że wielu z nich 
pewno zechce korzystać z tej sposobności, odbycia 
ta k  zajmującej podróży i małym kosztem.

— Wspominaliśmy już o niedawno otwartym sk ła ­
dzie Głównego Towarzystwa Przemysłowo Handlowe­
go w Uladówce, mieszczącym się przy ulicy Senator­
skiej, Nr 467 lit. A, dom Loewenberga. Otóż, że wy­
roby w tymże składzie znajdują pokup i są powszech­
nie chwalone, najlepszym jest dowodem, iż przed 
Świętami W ielkanocnemi taki był ścisk w składzie 
rzeczonym, że zaledwie zadosyć uczynić można było 
żądaniom nabywających. N iektóre nawet gatunki 
wódek zupełnie wykupiono, co zniewoliło skład, że 
p isał do fabryki (pod Berdyczowem), aby przyśpie­
szono nadesłanie transportu  wódek z 4000 sztuk fla­
szek złożonego, który z powodu złych dróg opóźnio­
nym został. W tych dniach jednak nadejdzie. Oprócz 
spirytusów aromatycznych do zaprawiania wódek, 
wódek stołowych bez cukru, słodkich i najlepszych, 
oraz likierów na sposób zagraniczny, skład nadto po- 
mieniony posiada doskonały makaron Włoski własnej 
produkcji i niebawem mieć będzie kilka tegoż gatun­
ków, niemnioj krochmal. Przedmioty te będą w ce­
nach znakomicie tańszych od cen dotąd praktykow a­
nych w Warszawie. Nie wątpimy, iż w dobroci swej 
nic ustąpią wyrobom zagranicznym, podobnież jak  
wódki z Uladówki, o których mówią jedni, iż są le­
psze od zagranicznych, inni, iż nie ustępują zagrani­
cznym; więc tedy są wyśmienite a tanie. Towarzy­
stwo Przemysłowo Handlowe, o którem wspominamy, 
posiada: gorzelnię, dystylarnię, cukrownię, młyn wła­
sny i t  d., zgoła wszystko, co jest potrzebnera do pro­

wadzenia i interessu tego na wielką skalę; i tak  być 
powinno, gdyż inaczej nie mogłoby po takich cenach 
umiarkowanych, a tak  wybornych produktów swych 
zbywać. Cenniki wyrobów skład na żądanie bezpła­
tnie udziela.

— Na miesiąc Maj xiążki do Nabożeństwa i pie­
śni własnego wydania, po cenach od 6 do 30 kop: 
za exemplarz, sprzedają się w xięgarni Adama Dzwon- 
kowskiego, ulica Miodowa Ner 482 (nowy 4.)

— Dziś wyszedł czwarty zeszyt, znakomitej wzię- 
tości doznającego dzieła pod tyt: Pomoc własna  (Self- 
Help), wydawanego staraniem  i nakładem Redakcji 
Przeglądu Tygodniowego.

— Wyszedł z druku zeszyt 3ci tomu Igo za m. M a­
rzec, „Pam iętnika Naukowego Literackiego i A rty­
stycznego. “

— Wczoraj z zakładu litograficznego P. L. Herlme- 
ra , plac Teatralny, Nr 464/5, obok Kościoła Śgo A n­
drzeja, wyszła mappa Królestwa Polskiego, podług 
nowego podziału na dziesięć gubernji i 85 powiatów. 
Nowa ta  karta  nader starownie i czysto odbita zawie­
ra dokładne oznaczania: m iast gubernjalnych, powia­
towych i innych, fortece, wsie, urzęda pocztowe i s ta ­
cje, koleje żelazne ukończone i w budowie, trak ty  
bite i zwyczajne pocztowe, wreszcie drogi zwyczaj­
ne i kanały. Liczby znajdujące się przy trak tach  
pocztowych oznaczają ilość wiorst od jednej stacji do 
drugiej, a punkta przy liczbach znaczą % , '/2, % 
wiorsty. Słowem wszelkie dokładnie podane są tu  
szczegóły. Cena mappy powyższej nader um iarko ­
wana (k. 30), nabycie jej ułatwia; dla handlujących i 
xięgarzy P. H erkner odstępuje rabat. F irm a pomieuio- 
nej litografji, oddawna znana już niejedną pożyteczną 
przysłużyła się publikacją, i tak  wspomaiemy, iż oj­
ciec teraźniejszego właściciela litografji ś. p. Józef 
H arkner, niegdyś uczeń Wydziału Sztuk Pięknych b. 
Uniwersytetu Warszawskiego, wydaniem pierwszego 
w języku polskim atlasu, niemniej wielu k a rt jeogra- 
ficznych, niem ałą położył zasługę. Syn dziś prowa­
dząc ten zakład, w roku 1837 założony, a zatem 
przed laty trzydziestu, również wydawaniem staro- 
wnych a pożytecznych publikacji, umie zaszczytnie 
utrzymać reputację firmy.

— Wzmiankowaliśmy niedawno, że jednę z na­
gród ze słupa, w czasie zabawy ludowej na placu 
Ujazdowskim, zdjął 13-letniterm inator szeweki, Win­
centy Płoński. Winien on ją  nietylko swej zręczności, 
ale i opiece udzielonej mu przez parę osób obecnych 
tym zabawow. Chłopcy bowiem inni, wprawni już 
w tego rodzaju turnieje, rywale, żadną m iarą dopuś­
cić go nie chcieli, do współubiegania się. Dopiero za 
wdaniem się dwóch wojskowych wyższego stopnia, 
tłum  chłopaków otaczających słup^ usunąć się m u­
siał i Płońskiemu dozwolono wdrapywać się. Do po­
łowy słupa, doszedł dość łatwo, ale wyżej posuwać 
się trudno mu było, bo słup 'n ie wytarty jeszcze, był 
co raz więcej ślizgim; chłopczyna prosił żeby mu po­
dano trochę gipsu dla obsypania słupa, ale zazdrośni 
towarzysze me chcieli mu pomódz w tym względzie, 
i tylko zachęceni udzielonym przez obecnych datkiem , 
podali mu nareszcie gipsu, a Płoński posuwając się 
coraz wyżej, dostał się nareszcie na szczyt i zdjął na­
grodę. Panowie wojskowi, co mu w tej wyprawie u-
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dzielili opiekę, dali mu jeszcze po 10 rubli, a inni, 
obecni zręczności jego, także datkami pienięźuemi 
nagrodzili. Nie dość na tem jeszcze, obecni obawiając 
się, czy takie wysilenie, nie wpłynęło szkodliwie na 
zdrowie chłopca, wezwali_ jeszcze felczera, aby go 
obejrzał, czy nie uległ jakiemu nadwerężeniu.

—  S z a n o w n y  Redaktorze! Już parę razy miałem 
taki wypadek, że niektórzy chłopcy pod teatrem 
sprzedający afisze, zamiast afisza z przedstawienia 
na które się udawałem, sprzedali mi (czegom się uie- 
dopatrzył w dobrej wierze), afisz widowiska przed pa­
roma dniami odbytego. Zamieść tedy ostrzeżenie,aby 
kupujący, zazwyczaj złożony afisz obejrzeli i przeko­
nali się czyli jest dobrym, a tym sposobem nie dadzą 
się oszukać. Opłata kop. sr. 5 za afisz jest rzeczywi­
ście rzeczą bagatelną, ale ostrożność powyższa ma i 
swoją moralną stronę, .bo powstrzyma sprzedającego 
chłopca od takiego nieprawego postąpienia, które 
zawsze jest drobnem oszustwem.— N. K., Twój Pre­
numerator.

— Z okazji budzących podziw widowisk Braci Da- 
renportów jeden z sędziwych mieszkańców naszego 
miasta opowiedział nam sztukę, którą tu przed pół 
wiekiem a może i dawniej, w Warszawie, jakiś sztuk­
mistrz w pałacu podobno niegdyś Kossowskich, dziś 
Zawiszów okazywał. Z ustawionego na estradzie me 
wielkie"*/ naczynia, za odkręceniem rurki, zaczę­
ła płynąć woda tak obficie, iż publiczność siedząca 
w pierwszych rzędach na tem widowisku, przenieść 
sie była zniewoloną do rzędów krzeseł następnych; 
ale i tu woda nóg ich dosięgać zaczęła, więc dalej 
rejterowano, aż wreszcie sztukmistrz nakręciwszy rur­
kę, inaczej jak pierwszym razem, wodę zaczął, (tak 
się wydawało), wciągać do naczynia, a podłoga sali 
gdzie miało miejsce widowisko, stopniowo się osusza­
ła. Od tego czasu już podobnej sztuki więcej w War­
szawie nie okazywano. Inną niezwykłą sztukę w na- 
szem mieście przedstawiano w r. 1827, wdomku par­
terowym naNowym-Swiecie, (wprost ulicy Sto-Krzyz- 
kiej). W pośrodku sufitu na cienkim sznurku wisiała 
metalowa kula z czterema rurkami. Ktokolwiek w je ­
dną z tych rurek głos swój skierował, otrzymywał na­
tychmiast odpowiedź niewidzialnej jakiejś istoty. Py­
tania czynione być mogły wszystkiemi językami; 
wszystkiemi bowiem kula owa mówiła, deklamowała 
a nawet .śpiewała. Mnóstwo osób odwiedzało tę gada­
jącą kulę. Mówiono jednak, że w sznureczku była 
rurka a ukryta osoba po za sufitem, cuda te wypra­
wiała.

— Panie R edaktoru! Niedawno potępiłeś w Two­
im „Kurjerze" małżeństwa za pośrednictwem pism 
lub kantorów stręczeń zawierane, i dziwisz się, że 
ludzie nieubodzy, wykształceni i zapewne posiadają­
cy odpowiednie znajomości, Da tej drodze szczęścia 
szukają. Jestem w tych samych warunkach, i wła­
śnie dla tego postanowiłem za pośrednictwem Twego 
pisma szukać żony. Nie jestem Izraelitą i do tego 
uczonym, nie będę więc szukał w Rawiczu lub Lon­
dynie owej sieroty, o której pisałeś, ale pragnę zna­
leźć Polkę Chrześcijankę,Pannę czy Wdowę, przystoj­
ną, nie starszą nad lat 26, wykształconą jak mniej 
więcej wszystkie kobiety średniego stanu, rządną, 
oszczędną, spokojną, wyrozumiałą, lubiącą dom i nie

goniącą za zabawami, a mającą nie mniej, jak 10,000 
rs. Ja mam lat 36, nie jestem odrażający, skończy­
łem szkoły, posiadam handel, w który włożyłem 
10,000 rs., i któregobym teraz za 40,000 rs. nie od­
dał, idzie mi bowiem bardzo pomyśluie, pracuję od 
świtu do nocy, lubię spokój i porządek w domu i 
sklepie, bawić się nie mam czasu, i dla tego przez 
„Kurjera“ szukam żony. Pojmuję świętość małżeń­
stwa, wierzę, że uczucie wzajemne powinno być jego 
podstawą, ale gdzie nie ma uczucia, tam małżeństwo 
staje się spółką przemysłowo-handlową, w którą obo­
je spólnicy powinni wnieść jednakowy kapitał moral­
ny i materjalny, a wspólną pracą dorabiać się zy­
sków domowego szczęścia i majątku. Może to po­
gląd nieco oryginalny, ale się z niego wytłómaczę. 
Kochałem się w życiu dwa razy, pierwszy raz byłem 
kochany wzajemnie, ale że byłem dopiero na dorob­
ku, Panny nie dostałem, drugi raz Panna pogardziła 
kupcem, i wolała eleganckiego urzędnika, co dosko­
nale polkował. Po tych niepowodzeniach nie kocha­
łem się już nigdy, chciałbym się jednak ożenić i zna­
leźć spólnika żywota. Podobała mi się ta i owa, znaj­
duję Pannę Annę bardzo grzeczną, Pannę Barbarę 
bardzo ładną, Panuę Cecylję bardzo utalentowaną i 
tak wszystkie Panny wszystkich liter alfabetu wiel­
bię, ale zdaleka, za serce muie nie uięła żadna. Może 
być, że wszystkie te Panie, albo przynajmniej wię­
ksza część z nich, posiadają wszelkie przymioty zdol­
ne zapewnić szczęście Męża, ale chcąc się o tem prze­
konać, trzebaby je poznać bliżej, trzebaby je studjo- 
wać, choć pomimo tego zawieść się można, a ja czasu 
nie mam, bo sklepu pilnować muszę, i assystować 
Pannom, a następnie bawić się w konkury nie mogę. 
Oprócz zawodu pod względem moralnym, lękam się 
zawodu pod względem materjalnym, dziś to są rze­
czy nader pospolite, że wielkie posagi Panien, po ślu­
bie znacznej ulegają redukcji, a ja w moim interesie 
potrzebuję kapitału. Wolę więc małżeństwo trakto­
wać jako interess i to otwarcie cartes sur table. Po­
wiedziałem naprzód, że sam bawić się nie mogę, a że 
znajduję nieprzyzwoitem, aby żona bez męża goniła 
za zabawą, żonie mojej starać się będę dostarczać 
rozrywki, w towarzystwie rodzinnem, ale radbym aby 
była mi także pomocą, a nie narzekała na to, ż e ja  
cały dzień pracować muszę. Jeżeli więc która z Pań 
nie zrazi sig dziwactwem tej propozycji, niech mi od­
pisać raczy i szczegółowo a wiernie swój obraz skre­
śli. List pod adresem P. G , złożony być może w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego", która mi i co do 
dalszego porozumienia się swego pośrednictwa nie 
odmówi; a dyskrecję zaręczam. R- G.

— Handel nierogacizną, nigdzie może tyle ludzi 
jednej miejscowości nie zajmuje jak w Sarnowie i 
przyległym mu Sarnówku, (w W. X. Poznanskiem). 
Z ludności 2,000, przynajmniej część dziewiąta tru­
dni się handlem nierogacizną. Handlarze ci, zakupu­
ją pojedyncze sztuki, głównie w Królestwie ł olskiem, 
najwięcej w okolicach Warszawy, także około Cheł­
mna, Torunia, brodnicy, w Starych Prusach i t. d. 
i pędzą je do Szlązka Niższego, Kóthen, Dessau, Al- 
tenburga i t. d., na sprzedaż.

— Ouegdajsza „Gazeta Warszawska" donosi, że 
słynny malarz Krakowski Matejko, otrzymał na Wy-
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stawie Paryzkiej wielki medal złoty, za obraz na 
tęź Wystawę nadesłany.

— Donosim naszym czytelnikom że skład bieli­
zny P. Maurycego Heichla, w gmachu teatralnym , 
na prost ulicy Niecałej, otrzym ał znaczny asortim ent 
parasolek, tak  eleganckich jak  i skromnych, do co­
dziennego użytku służących, niemniej i parasoli od 
deszczu, a w tych dniach spodziewa się licznych 
transportów nowości letnich.

— W tych dniach, um arł w Bożowcach, w okolicy 
Użhorodzkiej w Węgrzech, włościanin Missa K ostru- 
banicz, liczący 113 la t wieku; aż do zgonu nie znał 
on żadnej choroby.

— W tych dniach ogłoszony został Prospekt na 
dzieło w dwóch częściach, p. t.: „Badauia filozoficzne 
tajem nic życia“, skreślone przez J. N.

— Pomniki w podziemiach kościoła BOŻEGO 
CIAŁA, u XX. Dominikanów we Lwowie, rozpoczął 
reustaurow ać P. Parys Filippi rzeźbiarz.

— W tych dniach już niektóre wydziały Banku 
Polskiego, przenoszą się do nowego gmachu, w prze­
dłużeniu dotychczasowego frontu, od ulicy Elekto­
ralnej postawionego. Najpierwej zaś Wydział Bile­
tów, bo już w przyszłym tygodniu na 2m piętrze t e ­
goż gmachu pomieszczonym będzie.

— Od dni paru, przystąpiono do uporządkowa­
nia chodnika płytowego, wzdłuż ulicy Miodowej, po 
stronie gmachu Rządu Gubernjalnego.

—Pan Milaszewski, Dyrektor Teatru Lwowskiego, 
bawi obecnie w mieście Lublinie i robi układy co 
do przyjazdu z Towarzystwem swojem na letni sezon.

— Pan Henryk Litolff, znakomity pjanista, o k tó ­
rego przybyciu już donieśliśmy, w przyszły Czwar­
tek  grać będzie na wieczorze muzykalnym w R e­
sursie Obywatelskiej.

— Przypominamy, że ciągnienie 4ej Klassy 108 
Loterji Klassycznej, rozpocznie się pojutrze.

— „Gazeta W arszawska1* donosi o szkodach, j a ­
kie burza w zeszłą Niedzielę panująca, w mieście 
Mszczonowie i jego okolicach zrządziła. W samem 
mieście, w skutku gwałtownego wezbrania rzeczki, 
zalane zostały i porwane nadbrzeżne zabudowania, 
przyczem Maciej Pniewski i dwoje dzieci miało u to ­
nąć. We wsi Wręczy, młyn wodny został zerwany, 
a młynarz utonął.

— W Resursie Kupieckiej, po odbytem baloto- 
waniu, przyjęci zostali następujący kandydaci na 
Członków tejże Resursy: Cichocki Stanisław, Przy- 
jeraski Walenty, Gulmann Edward, Orłowski W ła­
dysław, Skłodowski Zdzisław, Kuksz Wilhelm, No­
wakowski Janusz, Lande Michał, Valentin Robert

— Otrzymawszy polecenie M agistratu m iasta W ar­
szawy, z d. 5 (17) Kwietnia 1867 r., Nr 22,460/3,080, 
aby się porozumieć z właścicielami posesji w oko­
licy Wolskich rogatek, w interesie kosztów zabru­
kowania placów Nr 697aa i 849, przy ulicach: Le­
szno i Ogrodowej położonych, a decyzją Rady Ad­
ministracyjnej z dnia 14 (26) Marca r. b. Nr 2,111, 
przeznaczonych ua targ  zboża, słomy i siana, z Grzy­
bowa przenieść się mający, mam honor uiniejszem 
upraszać PP. W łaścicieli, k tórzy koszta zabruko­
wania rzeczonego placu zadeklarowali się przyjąć 
na siebie, aby celem bliższego poinformowania się

o powyższej decyzji Władzy Wyższej, zgłosić się do 
mnie raczyli. — W arszawa, dnia 17 (-29) Kwietnia 
1867 r .—Właściciel posesji Ner 696, Józef Kercelli.

(Dz: War:).
— Onegdaj, Marceli Nargutowicz, mularz, lat 28 

wieku liczący, zamieszkały na ulicy Zajęczej, odna­
wiając dom Nr 1674 przy ulicy Mokotowskiej, przez 
własną nieostrożność spadł z rusztowania z wysoko­
ści Igo p iętra na ziemię, skutkiem czego uległ złam a­
niu lewej nogi poniżej kolana; po podaniu mu natych­
m iast pomocy lekarskiej, na dalszą kurację do Szpi­
tala DziaciĄTKA JEZUS odesłany został. (G. P.)

— Staroświecki zegarek, o którym donosiliśmy, 
złożony przez niezamożną osobę w naszej Redakcji, jest 
do nabycia za cenę bardzo umiarkowaną. Dają już 
za takowy rs. 7 kop. 50. Kto da więcej do dnia lOgo 
Maja r. b. stanie się właścicielem i przyjdzie w pomoc 
nieszczęśliwej osobie, wieaiem obciążonej a bardzo 
potrzebnej.

— Wczoraj złożono w Radakcji Kurjera Warszaw­
skiego od K. W., kołnierzyk batystowy haftowany, dla 
Insty tu tu  Moralnie Zaniedbanych Dzieci.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 29 Kwietnia. — Przekonanie, 

iż nie przyjdzie do wojny między Prusami a Francją, 
zaczyna się tu  ustalać coraz bardziej. „Times“ p rzy ­
pisuje powodzenie układów głównie dyplomacji A n­
gielskiej, i nie dziwi się tem u wcale, że dwaj tacy 
mężowie jak  Cesarz Napoleon i H r. Bismarck, nie 
dali się uwieść obustronnym podżeganiom. Dziennik 
ten proponuje także obie części W. Xięztwa Luxem- 
burgskiego, rozdzielone w 1839 r. połączyć i wcielić 
je  zupełnie do Belgji, i wynurza nadzieję, iż n a ­
stępstwem Konferencji będzie także ogólne uzbrojenie 
w Europie. (Nordd. Ali. Ztg).

AUSTRJA. Wiedeń, 30go Kwietnia. — W niektó­
rych tutejszych sferach panuje przekonanie, iż celem 
Konferencji jest tylko odroczenie wojny.—Doniesie­
nie „Monitora", iż Francja myśli zakupić tylko 7000 
koni za pozostawione w Mexyku, mija się z prawdą, 
gdyż podobno w samej Austrji Rząd Francuzki k u ­
pił do 10,000. (Schl.Ztg).

FRANCJA. Paryż, 29go Kwietnia. — „Journal de 
D ebats“ pisze w swym przeglądzie co następuje, o 
położeniu rzeczy: „Depesze dzisiejsze zapowiadają 
prawdopodobieństwo przyjścia do skutku w Londy­
nie Konferencji uczestników trak ta tu  z 1839 r., przy 
współudziale Pruss i Francji. Podług depeszy Ajencji 
Reutera, Prusy przyjmą po prostu zawezwanie na 
Konferencje, nie podejmując się żadnego zobowiąza­
nia, naprzód co do ewakuacji lub zneutralizowania 
Luxem burga i zburzenia twierdzy. Ustąpią one co 
do tych punktów jedynie pod warunkiem gwarancji 
Mocarstw Europejskich. Okazuje się z tego, że P ru ­
sy nie bardzo chętnie godzą się na pojednanie, które 
wszakże je s t upragnionem przez całą Europę, gdyż 
istotnie nie byłoby bardziej opłakanej i mniej popu­
larnej wojny, jak  ta, wszczęta o Luxemburg. Prawo 
Prus do trzym ania załogi w Xięztwie nie da się u- 
trzymać, z jakiegobądź punktu będziemy się na t a ­
kowe zapatrywali; co do tego przedmiotu nie ma ró ­
żnicy zdań między ludźmi rozsądnymi. Dowiódłszy



' •>, z: pytujemy napróżno, jaki interes Prusy mieć 
:.iog :, po skończeniu wojny, której powodzenie prze- 
- vszelkie oczekiwania, rzucać się w nowe awan­
tu r 1 narażając na znużenie szczęścia i na niebepie- 
ozeiistwo postradania zyskanych rezultatów? Czyliż 
P. Bismarck w obecnej chwili, nie jest podobny do 
gracza, który w szale gry nie potrafi się w porę z a ­
trzymać i na nowo powierza losowi, nietylko niespo­
dziewaną wygranę ostatniej partji, ale jeszcze i całe 
swoje mienie?“ — Słychać, iż Hr. Launay, Poseł W ło­
ski czynił także usiłowania w duchu pokojowym. 
Toż samo donoszą o Szwajcarji, która przez swą 
szczerą mowę i szczere przedstawienie swego p o ­
glądu na rzeczy, wywarła w-rażenie w B erlin ie.— 
Dziś. odbyła się w Tuilerjach nadzwyczajna Rada 
Ministerjalna. — Krążą wieści o usunięciu się Pana 
Benedetti z Berlina i zastąpieuia go przez Xięcia 
Gramont. Mówią również o ewentuałnem odwo­
łaniu Xięcia Metternicha z Paryża. — Xiążę Napo­
leon został tu wezwany i pojutrze przybywa. Poko­
jowy obrot rzeczy nie odpowiada usposobieniu w ja­
kiem opuszczał Paryż. — Mowa Króla Pruskiego nie 
najlepsze wrażenie wywarła w Paryżu, mimo to nie 
wątpią tu o dojściu do skutku Konferencji. „Eten- 
dard“ nawet utrzymuje, źe po zamknięciu obrad se j­
mu w Berlinie, Monarcha ten i Hr. Bismark, przy­
będą do Francji dla obejrzenia Wystawy. — Sir Ch. 
Murray, Poseł Angielski przy dworze Duńskim, ba­
wiący obecnie w Paryżu, otrzym ał polecenie, udać 
si§ bezzwłocznie na swe stanowisko. (lud. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
D zienniki A ngielskie czynią uwagi nad oświad­

czeniami złożonem i przez Lorda Stanley w Izbie 
Niższej i nad mową tronową Króla Pruskiego, aby 
ztąd wyciągnąć wnioski o ewentualnym rezultacie 
konferencji. „Post" dowodzi, iż pominięcie m ilcze­
niem kwestji Luxemburgskiej w mowie tronowej, 
nie powinno nikogo niepokoić, gdyż kwestja owa 
nie leży w ręku bezpośrednich uczestników, ale jest 
Wytoczoną przed sąd Mocarstw neutralnych. Z tego 
powodu, Monarcha Pruski dobrze postąpił, wstrzy­
mując się od wszelkiej wzmianki w tym przedmio­
cie.— „Star" nie bardzo jest zadowolony z konferen­
cji, ale cieszy się, że Anglja nie przybrała tu roli 
kierowniczej, i że ślubowała sobie na wszelki przy­
padek neutralność. „Times" obszernie roztrząsa 
oświadczenia Lorda Stanley w Parlamencie, ale nie 
Wypowiada stanowczo swych nadziei co do konfe­
rencji. — Prassa Francuzka rozdzieloną jest wzda- 
hiacb, i kiedy jedne dzienniki przemawiają za po­
kojem, inne nie przestąją adzywać się wojowniczo 
niechętnie przeciw Prusakom. Do liczby tych osta­
tnich, należy „Liberte" i jej Redaktor P. Girardin, 
którego za to nieoszczędzają dzienniki Pruskie. —
)V Berlinie głoszono, iż nadeszły dalsze uspokaja­
jące oświadczenia od Rządu Francuzkiego. „N. Pr: 
2 tg “ zapewnia, że uzbrojenia we Francji nie usta­
lą, i że administracja wojenna zamówiła ogromną 
Rość pocisków artyleryjskich i furażu.
, „VViener-Abendpost“ z Igo b.m . pisze, iż konferen­

cje zbiorą się 7goM aja, i że Prussy, Rossja i Austrja, 
bSdą reprezentowane przez swych Ambasadorów przy

Dworze Angielskim, to j e s t : Hr. Bernstorff, Barona 
Brunnow i Hr. Apponyi. Jest to wyraźną wskazówką, 
że konferencje nie zajmą się niczem innem, tylko w y­
łącznie traktatem z r. 1839 i kwestją Luxemburgską.

Król Grecki przybył Igo b. m. do Londynu, a 2go 
udał się w dalszą drogę do Paryża, Berlina i Wiednia.

(Ind. Belge, Schl. Ztg).

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż , 3go Maja.— Na dzisiejszem posiedzeniu Iz­

by, P. Moustier oświadczył, że roztrząsanie kwestji 
Luxemburgskiej osiągnęło pierwszy ważny rezultat, 
to jest zgodę pięciu W ielkich Mocarstw z Królem  
Hollenderskim, co do otwarcia konferencji, na której 
między-narodowe stanowiskoLuxem burga,uregulowa­
ne zostanie. Zebranie się konferencji nastąpi w Lon­
dynie 7go b. m. Usposobienie wszystkich Rządów i 
wymienione poglądy, dają pewność, że osiągnięte zo­
stanie rozwiązanie odpowiednie interesom Mocarstw7 
uczestniczących w kwestji.

R o z m a it o ś c i . — Jeden z dzienników Niemieckich 
ogłosił w tych czasach, źe widziano podążającego na 
Wystawę Paryzką, fabrykanta narzędzi muzycznych 
ze smyczkiem swego wynalazku, w którym włosy ko­
biece użyte były w miejsce końskich. Dziennik ten 
dodaje, że smyczkiem podobnym dobyć można da­
leko łagodniejszych dźwięków, po których znawcy 
muzyki, mogą zaraz rozpoznać, czy włosy pochodzą 
ze złej, czy z dobrej głowy.

-  Jaskółki muszą się bawić plotkami jak stare 
Dewotki, bo niech tylko puszczą się na miasto, to do 
wszystkich okien zaglądają.

S z a r a d a .
P ierw sza  i d ru ga  raz w szale uciechy 
W znosi się, sunie, skacze i wiruje,
To znów, rzucając i żarty i śmiechy,
Razem na drogi poważne wstępuje.
P ierw sza  i dru ga , lekka jak powietrze,
Na rozkaz człeka i kamień w proch zetrze,
A trzecich w stecznych, chociażby tysiące,
Pędzi bez trudu przez bałwany wrzące.—
Tyle wyrzekłszy, za w szys te k  wstępuję 
I rozwiązania Waszmość oczekuję.

Znaczenie Rebusa: Panna, k tó ra  ma pien iądze id z ie  do 
o łta rza , a biedna siedzi.
_______________  (Zeszły Anagram: Glina.)

J e s t  do wydzierżawienia od dnia Igo L ip car.b .

Austerja w  Willanowie,
składająca się: z Zajazdu, Oberży i Sklepu, łącznie z kar­
czmami we wsiach: Powsinku, Augustówce, Zawadach i na 
Suchej Trawie. Bliższa wiadomość na miejscu w W illano­
wie, u Rządcy dóbr. (5 725)

Propinacja w  dobrach Łazy,
Powiat Sochaczewski, z 9 karczem złożona, m iędzy któremi 
jedna jest. Austerja przy szosse, na trakcie Kaliskim, m ię­
dzy stacją pocztową Błonie i Sochaczew do wydzierżawie­
nia rocznego, od Śgo Jana 1867 r.— Bliższa wiadomość ka­
żdego czasu, na miejscu w Łazach.______ (5887)________

-  Gleichenberg (w Styrji), z źródłami Constan- 
tinsquelle, Klausenstablquelle i Johannisbrunnen, 
ty pobliżu stacji południowej, kolei żelaznej Austrja- 
ckiej Spielfeld; powszechnie znane ze skuteczności 
swych źródeł, szczególnie w skrofułach, cierpieniach
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tuberkulicznych, w katarach płuc, żołądka i pęche­
rza, w niedostatecznym wyrabianiu się krwi i t. p. 
W ysyła rocznie pół miljona tłaszek. Położenie ma­
lownicze, klim at przyjemny, łagodny, powietrze bez 
wiatru i kurzu, wygodne mieszkania, z Appenzel- 
skich kóz mleko, dobre restauracje, muzyka, salony 
dla gości, czytelnie i t. p. W Warszawie nabyć tej 
wody można w Aptekach: PP.: Lilpopa , Heinricha 
i Sokołowskiego.

I  LEŚNICZY 1 JEOIETRA, g
I I  doświadczony o ty le  teoretycznie  i p rak ty czn ie , iż< |[ 
^ m o ż e  zawiadować znacznem i lasam i, oraz w ykonyw ać™
■  wszelkie p o m i a r y ,  poszukuje odpowiedniego miejsca.

5  W iadomość w Z akładzie  Optyczno-M echanicznym  P a n a S
■  G e r l a c h a ,  przy ulicy Nowy-Swiat, N r 1245, w by-fj^  
•  łym  pałacu  H r. Zam oyskiego, dziś Z arządu  W o je n -S
■  nego. (5,589).

,  PIOTR ń Iii Alt *8 KI,
A Kauezyeiel Tańców Salonowych

J a J L  podaje do wiadomości, że będzie udzielać lekcji 
T ańców , ciągle bez przerw y, ta k  u siebie w dom u 

jak o też  po dom ach pryw atnych i pensjach, przytem  nadm ie­
nia że  wyucza 6ciu ta ń c ó w  najpo trzebniejszych  w 2 0 a ta k i l ­
ku ’lekcjach, osoby, k tó re  wcale się n ie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre  w yuczenie, Nauczyciel zaręcza. M ie­
szkam  przy ulicy Ś to -Jańsk ie j, na  Im  p ię trze  od fron tu , 
pod N r 11, w dom u P an a  Lebanow skiego. (5569)

.  W D obrach  W ło d m w a k le h , położonych w G n - M  
’ bern ji Siedleckiej, w Powiecie W łodaw skim , n ad  rz e ­
p k ą  spław ną Bugiem, po w ydzierżaw ieniu znacznej czę- 
tś c i  tych  D óbr, .jest jeszcze do w ydzierżaw ienia:
7 i .  Kilka Folwarków większych i m niejszych 
i  k tó re  do tąd  adm inistrow ane były n a  rzecz D ziedzica. Ę t 
[ 2. P r o p l n a e j a  w i e j s k a ,  w całych D obrach , S
Id o  k tó rych  należy  ośm naście wsi. %.

3. D y s t y l a r n l a ,  z kom pletnem i appara tam i i n a -^ 7

1CẐ Bliższą wiadomość o tych dzierżaw ach powziąć mo- 
[ żna n a  m iejscu, w Z arządzie D óbr w R óżance, lub 
I w K ancellarji H H r: Zam oyskich w W arszaw ie. U lica Ry- 
1 m arska, N r 47  lF ,  w prost placu Bankowego, codzien- 
* nie, z w yjątkiem  Świąt, od 9 z ra n a  do 4 popo łudn iu .i  (1965) —

Porter Angielski w  butelkach,
oryginalny, W IN A  Francuzk ie, W ęgierskie, R eńskie, B ur- 
oundzkie, H iszpańskie i wszelkie inne; P IW O  Angielskie 
w butelkach ; W INO Szam pańskie R oederer i inne; Cognac, 
Rum y, A rak i b iałe  w prost z Londynu; PA SZ TE T Y  Stras- 
burgskie; O L IW A  Prow ancka w prost z Nicei; SARDYNKI 
w ie lk o śm led zia ; S ardynki z domu Philippe e t Canaud z N an ­
tes MIODY stare ; OCTY winne; ŚL IW O W IC A ; s ta ra  L i- 
tew ka i żytniów ka; L IK W O R Y  zagraniczne i t .  p., polecasię  

SKŁAM HURT«W«-C*%STKOWlf 
Win 1 Delikatesów

F. S P R I N G E R ,
nrzy ulicy Św ięto-K rzyzkiej i róg Szkolnej, pod N r 1328. 
v J  (19,586)

P r z y j e c h a l i  d o  W a r w a w y .
Dębowski W acław , Ob: z R udy; K o tarb ińsk i E ustachy , Ob: 

z Czemiernik; W alewski W incenty. Ob: z Rawy.
W y j e c h a l i :  L em ańsk i Józef, Ob: do L u b lin a ; T u rsk i 

K azim ierz, Ob: do W łodawy.
P r z y j e c h a l i  z  z a  jęra n ley : Som m er Michał, Ob: 

z  W iednia.

1

TKATK WIKLHI
Dziś: Violetta.—Jutro: Monte Christo. , 

TKATK
Dziś: Cicha woda brzeg i rw ie .— P ortrety. — L ol 

w ianie.—Jutro: Pan Geldhab. — O chlebie i  wodzie.

Resursa Obywatelska.
Dziś, dnia 4 M aja i w N iedzielę dnia 5go, W ielkie P rz e d ­
stawienie, przez B raci Davenport i P. Fay z Am eryki.

Początek  o godzinie 8 w wieczór.
B ilety nabyć m ożna w dniu przedstaw ień w R esursie  Oby­

w atelskiej, od godz: 10 z rana  do godz: l ,  a od godz: 3 po 
południu do rozpoczęcia widowiska.

Osoby, k tó reby  życzyły mieć u siebie w m ieszkaniu  Se- 
anca, rączą  się zgłosić do ich m ieszkania w H otelu  E u ro ­
pejskim . (5677)

m  Od dnia ju trzejszego  i codziennie, w nowo-urządzo- mm 
Jp n y m  Ogrodzie TIVOLI, przy ulicy K rólew skiej, bę-fjg

f- " dą  m iały m iejsce P r z e d s t a w i e n i a  M u z y * * - *  
n o - h u n i o r y s t y e z n e ,  w k tórych  przyjm ą u d z ia łfk  

•  Panie: S c l i u l t z  i S c h o u h e r g f ,  oraz PP.: P l a m - H  
U b e k  i S c h w e d l e r .  (5892) r

-  -  -  -  £•. 0 1 1 ^ . 0 :  0 .  0  : S i:

0 D E 0 N,
Krak.-Przedni 1 Królewska, Sr 411.

Zakład Zygmunta Kolumna
D z iś , to  je s t  w Sobotę i w N iedzielę STadzwy- 

czajne WIELKIE PRZEDSTAWIENIA sztuk  
m agicznych, Pana  A. Kalinę, z nowym program em , w k tó ­
rych P anna  ITIlehalina Kosenstein, przyjm ie u- 
dz ia ł ze swojemi sztukam i. (4650)

KASKADA
za rogatkami Marymontckiemi.

Jutro dla uprzyjem nienia chwil Osobom używającym  
majówki w pięknym  i obszernym  ogrodzie K askady, 
g rać  będzie M uzyka Salonowa; m iejscowa zaś Restaura­
cja zaopatrzoną  zo sta ła  w rozliczne Nowalje; z e z e m  po ­
leca się w łaściciel Zakładu. — K. W a g n e r .  (5391,)

84.1'11$ CIELMY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 4 M aja 1867 r.

Ilonety i Pap iery  :
Pół im peija ły  rossyjskie rs  6 k. 2a. 
D u k a t y  ho lenderskie rs. 3 k. 60. 
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I .  s., za rs. 100, 
L isty  zast: 3 okresu, II . s., za rs. 1 0 0 , 
L isty  likw idacyjne, za  rs. loo  . .
N ow aR os: pożyczka prem: Z r. 1865, 

„ „ u z r. 1866
Bilety B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:,
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn., 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres- 
A kcje F abryczno-L odzkie

Ż ądano J P łacono
R uble i K opiejki sr:

73
77
67
56

110
105

17
25
50

5 0

1 — 
1 76 

67 
55

104

56 ! 17

85 _

83

67

50

W artość  kuDonu bież: od L istów  zas: od rg, ioo^ rg.—k. i4 6 2/ 3 
Od L istów  likw idacyjnych k- 1 7 ' /»■

•Ceny Targwwe lY*»r"*«*wnkie.— Dnia 3go Maja.
p łacono: Za korzec  p s z e n ic y  od rs. 9 kop. 45 do rs. 9 k. 75 
ży ta  od rs. 6 k ro . — do rs. 6 k. 15: owsa od rs. 3 kop. 75 do ri* 
4 kop. —  gryki od r s .  4 kop. so do rs. 5 k . — : karto fli od r t1
2 k. 70 uo r s .  2 k . 85

Okowity płacono dnia 3go M aja, za wiadro od r»: 
4 k: 19, do rs 4 k. 2 6 ; za garniec o d rs . 1 k 36 do rs: 1 kop: 39,

S p ro stow an ie .- W  num erze wczorajszym, na  kolum nie 3 1 
w arty k u le  o pracowni P an a  A dam a Z elta, zam iast Kollek' 
to r  i Sub-K ollektor, powinno być K olla tor i  S u b -K o lla to r.^

W  D rukarn i K i l a r a  W a rsz a w sk ie g o .-  Za pozwoleniem  Cenzury Rządowej. -  R ed ak to r odpowiedzialny, S. B o g u sła w sk i.



DODATEK do KM JER A mRSZAWSHEGO Nr 101.
Sobota. —  Dnia 2 2 -so  Kwietnia (4-go Maja).  —  Rok 1867.

Wiadomości Llterachic.
— Przegląd Katoll®*^*, N e r 1 7, w yszed ł z d ru - 

ku i z aw ie ra: K o n f e r e n c j o n i ś e i  F rancuzcy  (dalszy ciąg);
Apostołowie (dokończenie); Sty A ugustyn K antorbery jsk i 
(dalszy ciąg); M issje 0 0 .  Dom inikanów  n a  W schodzie (do­
kończenie); K ronika kościelna.

  1’y g o d n ik  U liistrow anjr, N e r 396, w yszedł
* d ruku  i z aw ie ra : X aw ery-Jan  K aniew ski (z drzew ory­
tem); K ronika tygodniow a; P rzeg ląd  p o lityk i zagran icznej; 
Najnowsze odkrycia, wynalazki i spostrzeżen ia  naukow e 
(dalszy ciąg); C harak terystyka  obiadów (cztery  drzew oryty); 
W ystawa m iędzy-nsrodow a w P ary żu  (drzew oryt); O este- 
tycznem wychowaniu k ob iet (dokończenie); Szkice z życia 
W arszawskiego (drzeworyt); Szachy; R ebus; A ntoni Ole- 
8Zczyński (dokończenie); L is ty  z W ystaw y Paryzk ie j; Ży- 
cie z życia (powieść Pan i W alerji M orzkow skiej, dal: ciąg); 
Przegląd  tea tra ln y ; K orrespondencje od R edakcji; H elena, 
Powieść T . T. J e ż a  (dalszy ciąg).

— W ę d r o w ie c ,  N r 225, w yszedł z d ru k u  i zaw iera: 
ź ró d ła  Nilu, dziennik  podróży i odkryć K ap itan a  Speke 
1860— 1863 (z 2 drzeworytami); B utte rsli,scena  z życia A m e ­
rykańskiego, przez Alfreda A ssolant (dokończenie); Domy 
dla robotn ików  w m iasteczku Guise we F ran c ji (z drzew o­
rytem ); Z abytk i budownictwa w In d jach  W schodnich; Be- 
j&pore i B enares (z 3 ma drzew orytam i).

— O p l e W i m  Domowy, N er 17, wyszedł z d ruku  
i zaw iera: K aro l H r: Brzostowski, przez Ad: N. N akęskie- 
go (z p o rtre tem ); Typy W arszaw skie II. K om in,arczyk, n a ­
pisał W ołody Sk iba (z drzeworytem ); Dziwni ludzie, p o ­
wieść, n ap isa ł W ołody Skiba (dokończenie); Pogaw ędki 
haukówe I; Tajem nice słońca, przez A dam a W iślickiego; 
Czapla, p rzez  M. K. (z drzeworytem ); Podsłuchane, gdzie
Się zdarzy.

—'Tygodnik Lekarski, N er 17, w yszedł z d ru k u
1 zaw iera: Ściborowskiego K orrespondencja  z K rakow a; W y- 
grzywalskiego o ropuicy (dalszy ciąg); Dym nickiego spraw o­
zdanie o chorobach  leczonych u  zdrojow iska w B usku (dal­
szy ciąg); W yciągi z pism  zagranicznych; R ozm aitości; Po- 
Siedzienie 2 2 go oddziału  ch iru rg ji, oku listyk i i syfilograQi 
Tow arzystw a L ekarsk ieg o  W arszaw skiego; S p o strzeżen ia  
S tatystyczne i m eteorologiczne; B ibljografja.

— K ółko  Domowe, dwu tygodnik, pośw ięcony dla 
Polskich  rodzin , Z eszyt IX -ty, odbity  w nowo-otworzonej 
d ru k arn i Spółki: C. D. N., wyszedł z d ru k u  na pierw szą po­
łowę m iesiąca M aja i z aw ie ra : Do C heruba, w iersz A dam a 
Chodyńskiego (z drzew orytem , rysunku Tegazzo)) Spraw o­
zdanie z A udjencji udzielonych w W ersa lu , Felizow i Ł oj- 
ko, Posłow i N adzw yczajnem u K ró la  St: A ugusta i R zeczy­
pospolitej Polskiej (z danego przez praw nuka rękopism u); 
T elegraf i jego biuro  cen tra lne  w P aryżu  (dokończenie); 
F ry d e ry k a  B rem er (z portretem ); T rzy  m ałżeństw a chy­
bione, opow iadanie.—Przytem  D o d a tek  o u b io rach .—W zór 
garnirow ania sukni; Dokończeuie objaśnienia tablicy ry su n ­
ków; P rzep isy  ogrodnicze.—D odana rycina mód.

— K łosy, N er 95, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: Dawna 
b ram a Szczebrzeska; Oficjalista, szkice obyczajowe z n ieda­
lekiej p rzeszłości, p r z e z  Adam a P ługa  (część trzecia); Izba  
D eputow anych K rólostw a W łoskiego we F lorencji, p rzez  R.; 
L is ty  J .  I. K raszew skiego (dokończenie); O sta tn ia  m iłość, 
powieść Je rzeg o  Sanda, p rzek ład  J . B rackiego (część 4ta, 
ciąg dalszy); K orrespondencja czasopism a Kłosy, z P a ry ża  
(dokończenie); L ite ra tu ra  Polska w X IX  tym  w ieku (do­
kończenie dziew iątej publicznej prelekcji P rofessora  Szkoły 
Głównej D ra F il: F . H. Lew estam a, m ianej dn ia  sogo G ru­
d n ia  1866 r.); Po  ślizkiej drodze, d ram at w 4ch ak tach , 
oryginalnie napisany, przez W ł: Hr: K oziebrodzkiego; P rz e ­
gląd polityczny.— Ryciny: D aw na b ram a Szczebrzeska (ry ­
mował n a  drzewie W oj: Gerson, drzew oryt z pracow ni J. Sty- 
fiego); Izba  D eputow anych K rólestw a W łoskiego w e F lo ­
rencji (rysow ał na drzew ie Ju l: Cieszkowski, drzew oryt
2 pracowni J .  M iinchheim era); M aterjaliści, szkich um orysty- 
Czny F ran c iszk a  Kostrzewskiogo.

— Gazetą Rolnicza, N ra 17 i 18 , wyszły z d ru k u

i zaw ierają: K ronika Paryzka, przez Z ygm unta G awareckiego; 
K ró tk i pogląd na  postęp  rolnictw a w k ra ju  i zag ran icą , p rzez  
T adeusza  Padalicę (dalszy ciąg); Soczew ica A rabska , p rzez  
M ścisława B ronę (z ryciną), K orrespondencje  gospodarskie: 
Z  Okręgu Lelowskiego, przez F au sty n a  Św iderskiego; Z gór 
Śto-K rzyzkich, przez Sępa; Z Pow iatu  Zasław skiego, p rzez  
W incentego Kw iatkowskiego; Przegląd przem ysłow o-handlo­
wy; Nowiny; Obwieszczenia.—N er 18 , Reform y w rolnictw ie, 
przez L udw ika B oeynet’a; K ronika Paryzka, przez Z ygm un­
ta  G aw areckiego (dalszy ciąg); In stru k c ja  pod względem  
okrzesyw ania dębu w szkółkach, d la polepszenia jego w zro­
s tu  (z ryciną); K orrespondencje  gospodarskie; Z okolic T u ­
szyna, przez W . Łuszczew skiego; Z okolic L ubartow a, 
p rzez  G ustaw a-Saturnego Tosińskiego; Z  Ż ytom ierza, p rzez 
T .; P rzeg ląd  przem ysłowo-handlow y; Rozm aitości gospodar­
skie; W pływ p ó r roku  na trw ałość  i moc drzew a; Nowiny 
gospodarskie; O bw ieszczenia.— W  odcinku: L as w stosunku  
do św iata; P rzy rody  i rolnictw a, przez W incentego Stępow - 
skiego.

— Klinika, N er 21, pism a poświęconego um iejętno-- 
śeiom lekarsk im , redagow anego p rzez  D o k to ra  Dobieszew- 
skiego, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: Obserw acje szp ita lne; 
Spraw ozdanie z oddzia łu  chorób skórnych S zp ita la  Śgo Ł a ­
zarza, sk re ś lił B oelke L ek a rz  Ordynujący; M edycyna S ą ­
dowa; Pow olne o trucie  bieluniem , czyli tonderą , opracow ał 
Z  Dobieszewski (dokończenie); L is ty  o gim nastyce Szw edz­
k iej, p rzez  G. Uzdowskiego, L ek a rza  h y d ro terap eu tę ; J e ­
szcze słów k lik a  o ro li Y irchov'a, w rozpraw ie P ro fesso ra  
S truve’go: „o istn ien iu  duszy i je j udzia le  w chorobach  um y­
słow ych11, n ap isa ł St: M arkiewicz.

— Gazeta Lekarska, N er 43, wyszedł z d ru k u  
i z aw ie ra: R ozedm a (Em physem a), praw ej s trony  tw arzy , 
obserwow ał D o k to r N arkiew icz-Jodko, D ocent Oftalm olo- 
gji; K azuistyka; P rzeg ląd  w ażniejszych przypadków  c h iru r­
gicznych, leczonych w roku  1862— 1866, w szp ita lu  Śgo D u ­
cha w W arszaw ie, przez D ok to ra  L udw ika A dolfa N euge- 
bauera , lekarza  Ordynującego w tym że szp ita lu  (dokończe­
nie); K ronika zagraniczna; U leczenie dwóch w ypadków  tężca 
przyrannego (T etanus traum aticus), za pom ocą bobu z k a - 
labaru  (F ab a  calabar), D ok to r W ł: Stankiew icz; Część s ta ­
tystyczna; Spraw ozdanie m iesięczne a urodzeń i śm ie rte l­
ności w W arszaw ie, za m iesiąc S tyczeń roku  1867, Profes: 
D oktor W isłocki; W iadom ości bieżące.

~ ^  N akładem  X ięgarni i Sk ładu  N ó t M uzycznych Fer­
dynanda Hoaick, ulica Senato rska, N r 496, wyszły;

K O N T R E D A N S E ,
z u lubionych tem atów  opery PROROK Meyerbee- 
ra, u ł o ż o n e  na fortepjan , przez W . A. G runeberga; cena e- 
xem plarza  kop: 30. Są do nabycia  we w szystkich S k ła ­
dach  M uzycznych w W arszaw ie i n a  prow incji, _______

— W X ięgarni J . K aufm ana K rakow skie P rzedm ieście ,

NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY
OKISSŁA LEKARSKIEGO,

pod ty tu łem :
„P am ię tn ik  Tow arzystw a L ekarsk ieg o  W arszaw skiego, “ 

z ro k u  i 8 6 0 , 1861 i 1 8 6 2 . Dzieło to  złożone z 6ciu tomów, 
obejm ujące 2 5 0 0  stron  d ru k u  i k o sz tu jące  p ierw otnie  rss 
1 3  z n i i o n e  z e * s t» J e  n a  r S !  3 - Pojedynczy zaś ro k  
sk ładaiący  się z 2 tomów i kosztu jący  r»s 4, zniża się na
rs: 1 kop: 50.

D zieło to wychodziło pod red ak c ją  D ra  D ybka i D ra  L u -  
czkiewicza i prócz perjedycznych a rtyku łów , jak : Spraw o­
zdań  ze szpitali, Postrzeżen  klinicznych, balneologicznych: 
W iadom ości z pism  zagranicznych tyczących się i an atom ji, 
fizjologii, Patologji, T erap ji, Syfilidologji, Chorób dzieci, 
C h iru rg ji, Gynekologii, M edycyny sądowej i t. p., oprócz 
c iągłych sprawozdań z czynności I  ow arzystw a i P ro to k u ło w , 
posiedzeń, dzieło to  mieści w  ̂sobie wiele^ cennych p ra c  m e­
dycznych różnych znakom itości lekarskich, a m ianow icie



Drów: B aranow skiego, B lum a, B okiew icza, Brodowskiego, 
Chodakow skiego, C hw ata, Darowskiego, D w orzaczka, Gir- 
sztow ta, G roera, F ry d ry ch a , G liszczyńskiego, H irszfelda, J a ­
sińskiego, Janikow skiego, Jodk i-N ark iew icza , Karwow skiego, 
K ulskiego, Kwaśniewskiego, L e  B runa, L eb la , Langow skie- 
go, LoewenglUcka, Lubelskiego, Łuczkiew icza, M ajewskiego, 
M arkusfe lda , N eugebauera, Podnw skiego, Rosego, R osen- 
blum a, R osen thala , Rosenzweiga, Ściborowskiego, Som m era, 
S tum m era , Rogalskiego, Tyrchow skiego i W rotnow skiego.

Pwaga. Pojedynczy m iesięczny poszyt sp rzedaje  się po 
ko p ie jek  75.

Osoby życzące to dzieło z prow incji, o trzym ają  takow e 
n a k o sz tsw ó j; osoby zaś z C esarstw a, raczą  n ad esłać  n a  ko ­
sz ta  p o rto rji 6ciu tomów rs: 1, a  n a  kosz ta  p o rto rji 2ch to ­
m ów kop: 50.

D O N IE S IE N IA -
R Z A D  G U B E R N J A L N Y  

WARSZAWSKI.
P o daje  do w iadomości osób in teressow anych, iż  w dniu 

10 (.22) M aja r. b. o godzinie 12-ej w południe, w b iurze 
R ządu  G ubernjalnego W arszaw skiego, w pałacu przy ulicy 
M iodowej, odbywać się będzie l ic jta c ja  in  m inus, od sum ­
my rs. 2280 kop. 38 2A» przez opieczętow ane dek laracje, 
a  następn ie  głośna, od ceny na jkorzystn iej d la S karbu  z a ­
ofiarow anej, na  dostaw ę ładunków  i pistonów  (patronow  
kapsiu lej) dla S traży  Z iem skiej 10 G ubernij Królestw a.

P rzystępu jący  do licytacji z łożą  przy swych d ek la ra ­
cjach p rzed  Prezydującym , wadjum  rs. 230 gotow izną bądź 
pap ieram i kredytow em i n a  kaucje  przyjm owanem i.

B liższa  wiadomość o w arunkach tej dostawy pow ziętą 
być m oże w b iurze R ząd u  G uberąja lnego  w W ydziale  Po- 
licyjno-W ojskow ym  w godzinach służbow ych.

D ek laracje  nap isane  być winny czytelnie, czysto i bez 
żaduych  popraw ek lub skrobań, n a  pap ierze  stemplowym  ce­
ny kop. 15, opieczętow ane lakiem  i z adressem : „Do R ządu  
Gubernjalnego W arszaw skiego, D ek larac ja  do licy tacji n a  
dostaw ę ładunków  i pistonów  d la  S traży  Z iem skiej, a  to  p o ­
dług  wzoru poniżej zamieszczonego.

D eklaracje  złożone być powinny w dniu na  licy tację  o- 
znaczonym  przed  godziną 12-ą w południe, inaczej chociaż­
b y  najkorzystn iejsze p rzy ję te  n ie będą.

Wzór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z  dn ia  N r. b., podaję  n in ie j. 

szą  d ek larac ję , iż obowiązuję się dostaw y ładunków  i p i­
stonów d la  |S traży  Z iem skiej 10-u G ubernij K rólestw a, ca 
sum m ę rs. N, poddając się wszelkim  zastrzeżeniom  i obo­
w iązkom  w arunkam i przedlioytacyjnem i objętym  a m nie do ­
b rze  znanym ; wadjum  rub li srebrem  230 dołączam , k tó re  
w raz ie  n ieu trzym an ia  się przy licy tacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N, pod N r N. P isa łem  
w N , dn ia  M ca ro k u  N.

(Tu podpis wyraźny im ienia i  nazwiska.)
w W arszaw ie dnia 21 K w ietnia (3 M aja) 1867 roku .

V ice-G ubernator D a n i ł o w .
R adca  G ubern jalny  Puchalsk i.

N aczeln ik  Sekcji B iernack i. (D. W.)

I H A O I S T R A T
MIASTA WARSZAWY.

P odaje  do w iadom ości powszechnej, iż  w dniu 5 (17) 
Maja 1867 r. o godzinie i* -e j w po łudn ie , w sali P osie­
dzeń b iu ra  M ag istratu , odbędzie się licy tacja  in m inus 
przez  opieczętow ane d e k la rac je , na  wykonyw anie w ciągu 
la t  dwóch to  je s t  1867 i 1868 ro b ó t b ru k a rsk ich  w O ddzia­
le  5-tym  mieszczącym  w sobie C yrkuły  9 i 10 M. W arsza ­
wy, od cen w zatw ierdzonym  cenniku  na  rob o ty  b ru k a r­
sk ie  w m ieście tu te jszem  ustanow ionych i do niniejszej lic y ­
ta c ji podanych.

M ający p rz e to  zam iar u b iegan ia  się  o takow e p rz ed ­
siębiorstw o, m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczo­
nym , na  ręce  p. o. P rezy d en ta  m iasta  opieczętow ane d ek la ­
ra c je  nap isane podług wzoru n iżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźn i*  lite ram i, bez skroban ia , popraw ek i p rzek reśleń ,

wypiszą ja k i  odstępu ją  p rocen t od cen w powołanym c l i ­
k u  zam ieszczonych a do niniejszej licytacji podanych.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony kw it K - s j  
E konom icznej m iasta  W arszaw y, na  złożone w te jże  
djum  w ilości rs. 300  i n a  kosz ta  ogłoszenia rs . 10 , k> 
nieutrzym ującem u się przy licytacji na tychm iast zwi 
ne będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej lic y tac ji, rraz  
cennik ro b ó t b rukarsk ich , są do p rzejrzen ia  w W yd: 
A dm inistracy jnym  każdodzienn ie  — wyjąwszy dni św iąte­
cznych.

W arszaw a dn ia  6 (18) Kw ietnia 1867 roku . 
p. o. P rezyden ta ,

Jen e ra ln eg o  Sztabu  Jen e ra ł-M a jo r
W itkowski.

N aczeln ik  K an cella rji L uceńsk i. (D. W .)
WZÓR DO DEKLARACJI.

W  sk u te k  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję  n in ie j­
szą dek larac ję, iż podejm uję się wykonywać w ciągu roku  
1867 i 1868 roboty  b ru k arsk ie  w Oddziale 5-tym m ieszczą­
cym w sobie C yrkuły 9 i 10 M. W arszaw y i od cen na  też  
roboty  w zatw ierdzonym  cenniku ustanow ionych, odstępuję 
procentów  NN (wypisaćliteram i), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za ­
m ieszczonym .

K w it na  złożone w K assie E konom icznej m ia sta  W a r­
szaw y wadjum w ilości rs. 300 i n a  k o sz ta  og łoszen ia  rs. 
10 p rzy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N, p isa łem  dnia  . . 
m ca . . . .  roku. . . ,

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko )

A » m i i \ I § T R A € J A
KSIĘZTWA ŁOWICKIEGO.

Poniew aż pom im o upływ u trzy k ro tn ie  oznaczonego i 
ogłaszanego term inu, sprzedaż trzech  placów w obrębie  m ia­
s ta  W arszaw y pod C zerniakow skiem i rogatkam i egzystu ją­
cych, do Dom inium  K sięztw a Łowickiego należących, do 
sk u tk u  n ie  doszła, stosownie do resk ry p tu  JW . D y rek to ra  
Głównego Kom issji Rządow ej S karbu  z d n ia  3 (15) K w ie­
tn ia  r. b. N r 956, A dm in istracja  K sięstw a podaje do p o ­
wszechnej wiadomości, iż w W arszaw ie  w b iurze K om m issji 
Rządow ej S karbu , odbędzie się poraź czw arty w dniu 4 
(16) M aja roku  bieżącego o godzinie 12-ej w po łudnie , 
g łośna in plus licy tac ja  n a  sprzedaż tychże placów, poczy­
na jąc  od zniżonego pierw otnego szacunku o 50%  czyli 

co do placu
N r 1 łokci kw. 27,999 od kwoty rs. 2,498 kop. 92%
N r 2 „ 30,477 „ 2,709 „ 7%
N r 3 „ 13,634 „ 1,337 „ 57%
K ażdy ubiegający się  o kupno któregokolw iekbądź p la ­

cu, obowiązanym  je s t  złożyć w Głównej Kassie W arszaw ­
skiej albo  też  w B anku Polskim  ty tu łem  wadjum w gotowi- 
źnie, pap ieram i |kredytow em i C esarstw a lub K rólestw a, we­
dle ustanow ionego ich ku rsu  sum m ę wyrównywającą 1/10 
części całkow itego szacunku  tego z placów, o k tó rego  k u ­
pno konkuruje.

Opis, t a k s a , niem niej w arunki licytacyjne co do w ysta­
w iających się na  sprzedaż  placów, przejrzanem i być mogą 
w  b iu rze  przybocznem  JW . D yrek tora  Głównego Kom issji 
R ządow ej Skarbu , każdodziennie °4  godziny 9-ej rano  do 
s-ciej z p o łu d n ia , z wyłączeniem  Świąt i D ni Galowych 
D w orskich.

Łyszkow ice dn ia  5 (17) K w ietnia 1867 roku. 
p. o. A dm in is ta to ra  K sięztw a Łow ickiego,

J .  WoJele*'‘«w*kl.
S ek re ta rz  D zierżanow ski. (D. W ).

— Kantor Komissowy i Informacyjny G. Pierre, 
74, rue Bonaparte d Paris, przyjmuje i ułatwia wszel­
kie interessa i zlecenia, udziela informaeje cudzo­
ziemcom, przybywającym na Wystawę Powszechną 
do Paryża. Mówią i korespondują po polsku i po 
rusku. (Adres franko). (5791.)



FOSFORAN ZELAZA
P. L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

P o łą c z e n ie  w s ta n ie  c iek ły m  p ie rw ia s tk ó w  w y rab ia jący ch  
k re w  i k o śc i ła tw o ść  z j a k ą  te n  ś ro d e k  d a je  s ię  a m m ilo w a ć  
n rz e z  n a jd e lik a tn ie jsz y  ż o łą d e k , w reszc ie  n azw isk o  z a s z c z y ­
tn ie  z n a n e  w d z ied z in ie  n a u k  sam ego  w y n alazcy , o to  są  z a le ­
t a  to i n re o p ra c ii  u z n a n ie  w ca ły m  sw iecie . F o s fo ra n  Ż e la z a  
n rz v w ra c a  a p e ty t , u ła tw ia  tra w ie n ie , u śm ie rz a  b o leśc i ż o łą d ­
k a  a  n a jsk u te c z n ie jsz y m  je s t  d la  k o b ie t  c ie rp ią c y c h  n a  b ia łe  
u n ław y  ( le n c o rrh e e ) , a  szczególn ie j z a d z iw ia ją c e  sp ra w ia  
s k u tk i  k ie d y  id z ie  o ro zw in ięc ie  o rg a n iz m u  m ło d y ch  p a n ie ­
n e k  c ie rp ią c y c h  b lad a c z k ę . F o s fo ra n  Ż e la z a  p rz y w ra c a  s iły  
w yn iszczonym  i u ży w a się  po k rw o to k a c h  p rz y  pow ro c ie  do 
Z drow ia  po  c iężk ich  sła b o śc iach  d la  o sob  w ą tły c h , d z ie c i i 
B tarców , albow iem  j e s t  to  ś ro d e k  p rz e d e w sz y s tk ie m  to m c z n y

1 D o stać1* m o ż n a  w g łów nych A p te k a c h  C e sa rs tw a  i K ró le -

" ' Ziemski, ro- 2®
zległości o -W j

 w  koło dziesia-SjE
l^ ty n  315 (włok 21), w tych łąk  m órg H 6  p r ę - ^  
1 2 w 98 nowo pomierzonych, położony o 28 f 

wiorst od Warszawy, przy szosie Radomskiej (
! S a c z y a e m ,  do sprzedam a każdego czasu , 
j wraz z inwentarzem. —Adres w Redakcji K u -1 
rjera Warszawskiego"; bliższa wiadomość nafl 

1 gruncie. (5,790)

Osada Młynarska,
w e w si L e g a , p o d  m ia s te m  P o w ia to w em  W ło ck aw k iem , sk ła -  
d a ia c a  się  z m ły n a  w odnego  o tr z e c h  g a n k a c h , z zab u d o w a ń  
H o ^ t a l n v c h  i g o sp o d a rsk ich , o ra z  z g ru n tu  ro z leg ło śc i o- 
w  lu M U tin  ‘>o (SG m orgów ), j e s t  do  w y d z ie rż a w ie n ia  od 
Ś  T »M  r  ] W iad o m o ść  b liż sz a  w W a rsz a w ie , p o d  N rem

4 po  p o łu d n iu  d o 8 e j .  (4 > _ _  ̂^

cudy Rupieci G łńnnyK olektorf

w dw óch sw ych k a n to ra c h : m
K ra k  -P rzed m ., n a  p ro s t  odw ach u , M

"  NowVm -Św iecie, w  d om u H r. S ta d n ic k ie g o . »
• W  z a m i a r z e  ułatwienia posiadania Pożyczki Rosyj-fj. W zamiarze u  ̂ ^  emuy^ postanowi}em m

Askiej wewn. p  I . )jUp u ja c f  r t  n a  ro c z n a  w yp ła- &  f ro z ło ż y ć  n a b y c łc ta k o w e j ^  „ n  -

. a ? , * ,  s f e & f i a w f t u *
n a  ls z ą P o z y c z  ę z a p  ,u w k tó re m  b ę d ą  w y rażo - &  
itrz y m a  św iad ec tw o  n a  s te m p m , w sze lk a  w v- «

S k n e : Serja i N u m e r zak u p io n e j ob a J ? ?  W

IrritSiSŁiaS!'»K »j . M. |
■ J Ł o ,  t e  p o z o s ta łe  P » t  n . s z c . c

Śliwki Tureckie i Powidłu Węgierskie
w  n a jlep szy m  g a tu n k u , p o leca  D om  H and low o-K om issow y  
N a s io n , N a rz ę d z i i P ro d u k tó w  R o ln iczych , A. llotlkie- 
w i c z ,  u lic a  M iodow a N r  492. (5113.)

Szprycowanie z Matiko
P P .  R R I M A U Ł T  et Comp., 

A p te k a rz y  w P a r y ż u ,
p rzy g o to w an e  z liśc i d rzew a ro sn ące g o  w P e ru , leczy  sz y b ­
k o  i n iech y b n ie  r z e rz ą c z k i n a ju p o rc z y w sz e i z a s ta rz a łe . A p ­
te k a  G rim au lt e t  Com p. d la  le k a rz y , k tó rz y  m a ją  zw yczaj z a ­
p isyw ać b a lsam  k o p a jw y , za  pom ocą k le is to śc i, p rz y g o to w u ­
je p ig u łk i z  e sen c ji z M a tik o  i b a lsam o  kop a jw y . P ig u łk i t e ,  
n ie  ty lk o , że  zaw sze  sk u tk u ją  w ja k  n a jk ró tsz y m  czas ie , a le  
n a w e t n ie  m a ją  ty le  n iep rzy jem n e j w oni b a lsa m u  kopajw y- 

K a ż d y  f la k o n ik  o p a trz o n y  je s t  p o d p ise m  G r im a u lt e t

Do* s ta ć m o ż n a  w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
te c z n y c h  P P . G a lie  i  M rozow skiego . (202)

iP rz y jm u je  się  K a p e lu sz e  S ło m k o w e  i R yżow e do 
[ p r a n ia  i p rz e r a b ia n ia  n a  n a jśw ieższe  fasony , w dom u 
I w g o  B ry lsk ieg o , Nr 1313, u lic a  O rd y n ack a , d ru g i dom  
io d  N o w ego-Ś w iatu , w S k lep ie  P ieczy w a. — W  ty m że  
7 S k lep ie  j e s t  do  sp rz e d a n ia , za  p rz y s tę p n ą  cen ę  M u n -  

J d n r  Galowy, V ej k la ssy , Sądow y. (5661)

< 3 © S 1 * © D A R 2 E ,  opatrzony bardzo dobremi 
świadectwami, szuka od Śgo Jana r. b., miejsca na 
R Z Ą D C Ę  albo ADMINISTRATORA. Bliższa 
wiadomość w. Hotelu Lipskim, u Pana bommera, R e­
stauratora. (5,736.)

> Kapeluszy Słomkowych i Ryżowych,
 rv/T l o f  1?i l b  11 n a  C łłl l  n  n h n r r n p  nr7.v l l l l P . Vu lic y  ^eg z y s tu ją c a  o d  l a t  k ilk u n a s tu , a  o b ecn ie  p rzy  

’ N o w e-M iasto , p o d  N ro  335 , w d om u P a n i  R y b iń sk ie j 
, n a  2giem  p ię trz e , N r  12 m ie sz k a n ia , po  s tro n ie  flizów, 

n ie  d o ch o d ząc  K o śc io ła  Śgo F ra n c is z k a , j a k  daw nie j 
> t a k  i  t e r a z  p rz y  n ad c h o d z ą c e j p o rz e , p rz y jm u je  p ra n ie  
. i p rz e ra b ia n ie  K a p e lu sz y  słom kow ych  i  ry żo w y ch  po- 
* d łu g  teg o ro czn y ch  fasonów . — JP. K w ia tk ow sk a

(5660)

dfffc ifffĘpa IP Ł  A  u m ie ją c a  d o sk o n a le  k raw iecczy zn ę , 
S R ^ H O  s tro je  d am sk ie , o ra z  p o s ia d a ją c ai  i n f l i  j s zł 'k  N iem ieck i> życzy  so b ie  z n a -

s n i m w ż ć  m ie jsce  p rz y  k tó re j  z d a m  j a ­

d ący ch  z a  g ran icę , lu b  te ż  w b ra k u  podobnego  m iejsca , j e s t
także u z d a tn io n ą  do 9~
W iad o m o ść , N r  1425 p rzy  u licy  Z ie ln e j, N r m ie sz k a n ia  9 , 
n a  2 g iem  p ię trz e  w oficynie. (■> )

j G Ł Ó W S t  m
Wyrobów Zjednoczonych Stolarzyf

[ J W WARSZAWIE. W
V istnieiacy blizko 4 la ta  przy ulicy Królewskiej w pa- 
jłacu dawniej Hr: Łubieńskich, a teraz D ra  D nbarle,A  
Lnód Nrem 1 0 6 6 K, posiada nagromadzony zapas M - |  
f D | . T  ciagle powiększany wyrobami najnowszych ta - m  
Isonów w  najrozmaitszych gatunkach, do użytku S a lo - ^  
[nów  Buduarów, a nawet do rozmaitych drobnych wy- „  
I -ó d  ’domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen- »  
iSvch mieszcząc przytera w sobie różne sprzęty i n a -« ?  
» czvni'a d o  zaspokojenia wszelkich żądań przydatne, na J*  
|ro z m a ite  ceny do wyboru, podług wymagań k u p u ją - ^  
\  cvrh Ceny wyrobów są stałe, tak  umiarkowane a z e - »  
Iby  z a p e w n ia ją c  istnienie Spółki odpowiednim odbytem ,%  

Mliakkolwiek wynagradzały pracę robotmkow i dostępne# 
* b v łv  nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca S k ła d *  
■ tn te iszv  dostatecznie przekonać się mogła: [15,096.1 «
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P O D R Ó Ż Y  T O W A R Z Y S K I C H

>JÓZEFA NEUMEYERA ¥  WIEDNIU i H. J GRABOWSKIEGO ¥  WARSZAWIE.1
) W  ce lu  d o s ta rc z e n ia  ta n ie g o  sp o so b u  p o d ró ż o w a n ia  i z w ied ze n ia  W y staw y  P o w szechnej w P a ry ż u , zn a n y  P rz e d -1
k się b ie rc a  i Z a ło ż y c ie l P o d ró ż y  T o w a rz y sk ic h , P a n  J ó z e f  N e u m e y e r w W ie d n iu , u rz ą d z ił  p rz e d s ię b ie rs tw o , d a ją c e i  
[m o żn o ść  k a ż d e m u , za  cen ę  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą , o d b y ć  ta k o w ą . W ie lo le tn io  d o św iad czen ie  i u m ie ję tn e  k ie ro w n ic tw o ,]  
^ z je d n a ły  m u o g ó ln e  z a u fa n ie  i liczn e  p o d z ięk o w an ia , za  p o d ró ż e  u rz ą d z o n e  n a  W y s ta w ę  L o n d y ń sk ą  i in n e  od  r o k u j  
, 1862 o d b y te , k tó ry c h  s ta ty s ty c z n e  r e z u l ta ty  p rzy taczam :

D w a  p ociąg i n a  W y staw ę  1862 r . w L o n d y n ie  . . . . .  O sób 800
P o c ią g  n a  o b ch ó d  U ro czy sto śc i P a ź d z ie rn ik o w e j w M o n a ch ju m  .
P o c ią g  p o  n a d  R e n em , p rz e z  B e lg ję  do P a ry ż a  . . . . . .
P o c iąg  ze  S tu t tg a rd u  do W ie d n ia  . . .  . . . .
T rz y  p o c iąg i do K o n s ta n ty n o p o la  . . . .  . . .
T rz y  p o c iąg i d o  W ło c h i  N e a p o lu  . . . • • ■
P o c ią g  n a  U ro czy sto ść  D re z d e ń s k ą  Ś p ie w a k ó w , a  n a s tę p n ie  do H a m b u rg a  i H e lg o lan d u  
P o c iąg  z B e r l in a  do W ie d n ia  . . . • . _ •
D w a k a rn a w a ło w e  pociąg i ze  w szy stk ich  A u s tr ja c k ic h  p ro w in c ji do W ie d n ia
O raz  pociąg i ze  w szy stk ich  częśc i M o n a rch ji, n a  W y s ta w ę  G o sp o d arcz ą  1866 r- w  W ied n iu

150
200
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2 0 0
500

1500
250

1200
5000

W  ogóle o sób  10,050 l
S to su ją c  s ię  do p o trz e b  o becnego  czasu , w ro k u  b ieżący m  P a n  N e u m e y e r  w y p raw ia  k ilk a  pociągów  to w a r z y ]  

Isk ic h , w o d s tę p a c h  m niej w ięcej co m ies ięc zn y ch , z a jm u ją c  się  n ie ty lk o  p rz e w ie z ie n ie m  sw ych p a ssa ż e ró w , a le  z a - j  
i r a z e m  ich  m iesz k an iem  i s to łem . P o ro z u m ia w szy  się  z P a n e m  N eu m ey er, p o s ta ra łe m  się p o d o b n e  u d o g o d n ie n ie  p u -a  
"b liczu e  ro zw in ąć  u  n zs i s k u tk ie m  teg o  o g ła szam  p ro g ra m  p o d ró ż y , j a k  n a s tę p u je : \
)Pociąg z W arszawy przez W iedeń, Salzburg, Monachjum, Lindau, Kon­
stan cją , Bazyleę i Milhnzę do Paryża, wychodzi 12go Czerwca o 6tej 

z rana z W arszawy, a przybywa 17go z rana do Paryża.
Pobyt w Paryżu jedenasto-dniowy 

1 C E IY  Z A  J A Z D Ę  I  P O B Y T :
'  Z a  ja z d ę  k la s s ą  I lg ą ta m  i z p o w ro tem , z m iesz k an iem  i s to łe m  w P a ry ż u , p rz e z  d n i 11 R s. 125 
\ T o ż  sam o, a le  b ez  s to łu  . • • . • • • • • » 105

Z a  ja z d ę  k la s są  I l lc ią ,  z  m iesz k an iem  i s to łe m  . • • „ '-J5 .
* U W A G A .  K o sz ta  u trz y m a n ia  w czas ie  d ro g i, sa m i P a ssa ż e ro w ie  p o n o sz ą , P rz e d s ię b ie r s tw o z a ś  z a jm u je  się  
k zasp o so b iea iem  p o tra w  n a  s ta c ja c h , g d z ie  się  p o c iąg i z a trz y m u ją .

m i e s z k a n i e  i  s t ó ł  p o d c z a s  l l s t o - d n i o w o g o  p o b y t u  w  P a r y z u s
1) I l i a  P a s s a i e r ó w  k l a s s y  l i t e j .
M ie szk an ie  o d p o w ied n ie  s k ła d a ją c e  się z P o k o ju  z je d n e m , dw om a, a  na jw ięcej tr z e m a  lo z sa m i.
C o d z ie n n ie  n a  sposób  w P a ry ż u  p rz y ję te g o  i u ży w an eg o  ś n ia d a n ia  (de  je u n e r ) ,  sk ła d a ją c e g o  się  z k aw y  albo  

h e rb a ty , m a s ła , ja j  i c iep łeg o  lu b  z im nego  m ięsn eg o  d a n ia , a  p ó źn ie j o b ia d  o g o d z in ie  «ei, z ło żo n y : z zu p y , ryby*  
a lb o  sz tu k i m ięsa , e n tre e , p ieczy steg o  z  s a ła tą ,  m e lsz p e jz u , d e s se ru  i w in a  a lb o  piw a. O b iad  te n  u c z e s tn ic y  P » “ r o U , i  
p o d łu g  w oli, w je d n e j z R e s ta u ra c j i  P a ła c u  W y s ta w y , a lb o  w k ilk u  z lep szy ch  R e s ta u ra c ji  m ia s ta , p o d łu g  b liż sz e g o ]  
w sk a z a n ia  o trzy m y w ać  b ęd ą .

2 ) D l a  P a H B a ż e r ó w  k l a s s y  I l l e l e f :
O b sze rn e  i p o rz ą d n e  sa le  n a  6 do 12 osób.
Ś n ia d a n ia  (de  je u n e r ) ,  kaw a, m a s ło , ch leb  i ja ja .
o m ,

W o ln e  w ejśc ie  do P a ła c u  W y s ta w y , p rz e z  d n i p ię ć ;
B ile ty  w olnego w ejśc ia  i zw ied ze n ia  w szy stk ich  p om nikow ych  i h is to ry czn y ch  ciekaw ości r a i y z a ;
B e z p ła tn y  p rz e ja z d  z d e b a rk a d e ru  do  m ie sz k a n ia  p rz y  p rz y je ź d z ie  i p ow rocie ;
P rz e w o d n ik  d ru k o w an y  P a ry ż a , w e leg an ck ie j o p raw ie  i n ak o n iec ; , , .
W  u rząd zo n y m  u m y śln ie  B iu rz e  P rz e d s ię b ie rs tw a , w sze lk ie  m ożliw e o b ja ś n ie n ia  s s a z ó w k i p o tr z e b n e j

PP. Podróżującym. U W A G I OGÓŁAE:
K a ż d y  z w y jeżd ża ją cy ch , z a o p a trz y ć  s ię  zech ce  w p a s z p o r t  fo rm a ln y , z w izą k o n su la tu  A u s tr ja c k ie g o  i  t r a n - l

cuzkiegp ^ n ie w a . b a g a ż y  w olno z a b ie ra ć  l i  ty lk o  20 fu n tó w  b e z p ła tn ie , p rz e to  od  nadw ag i u isz czać  s ię  b ę d z ie  z w y k ła l
o o ła ta  n a  d ro g ach  ż e la z n y c h  p o b ie ra n a . , ,  . , j

Z a p isu ją c y  s ię  n a ja z d ę  w K a n to rz e  m oim  sk ła d a ć  b ę d ą  po łow ę o p ła ty  z a ra z , n a  co w ydaw an e  b ę d ą  od  d z ie ln e , 
dow ody tym czasow e, aż  do d n ia  6 C zerw ca, p o  k tó ry m  to  czas ie  b ile ty  t e ,  w ym ien ione  z o s ta n ą  n a  o ry g in a ln e  dow o- |  
d y i  u isz czo n a  z o s ta n ie  d ru g a  p o ło w a o p ła ty  d o  czasu  w yjśc ia  p o c i ą g ^ z i W S I *  1

K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  415. _

a)
b) 
b)
d)
e)
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J e s t  do wzięcia z najszczytniejszą,rekom en- 
dacją C z ł o w i e k ,  k tó ry  zostaw ał n a  miejscu 
przez la t  27, pełn iąc  obowiązek K redencerza i 
Szafarza; zna się doskonale na  kuchni, um ie tapicerstw o, 
m aluje i w przypadku może i okna oszklić. D oskonałym  
być może w mieście, a  nieocenionym  na wsi, um iejąc tyle 
rzeczy. Przytem  je s t on wierności n ieskaz ite lne j. Ż ona j e ­
go tak że  poczciwa kobieta , doskonała  ku ch ark a , również 
w tem  samem miejscu służy ju ż  la t  7. Jitoby  się chciał 
zgłosić niech się pośpieszy, gdyż wyjeżdżają w kró tce. W ia ­
dom ość w domu B ernstejna, N r 1364, przy ulicy Jasn e j, po 
lewej stron ie  n a  dole. (5830)

Ruchomości pozostałe po Jenerałow ej M arji R indin, 
to  je s t: M eble mahoniowe i jesionowe, porcelana, fajans, 
szkło, m iedź, pościel, oraz różne sprzęty  domowe, na  ż ą d a ­
n ie  osób interesow anych i z mocy upow ażnienia JW . P r e ­
zesa T rybunału  Cywilnego tutejszego, sp rzedane  zostaną 
przez licytację publiczną w W arszaw ie, w dom u pod Nrem  
1527, przy ulicy Chmielnej, na dniu 2 4  K w ietnia (6 M aja) 
r . b., o godzinie 10  z rana, przed podpisanym  R ejentem  
rozpocząć się m ająca.—M i® *1®* K Hi m e k l ,  Rejent.

(D z.,W .)
W  dniu 7 M aja r. b., o godzinie 5 z połu 

dnia, sprzedaną zostanie w W ydziale I  T ry b u ­
nału  Cywilnego, przy p lacu  K rasińskich, pod 
N r 549 przez publiczną licytację w drodze 
działów, prspd W -ym  Lew andowskim , Asseso- 

rem  T rybunału , Delegowanym, N T l e r u c H o m o ń c  w W ar­
szaw ie, przy ulicy Solnej, pod N r 808 położona, sk ładająca  
Się z domu frontowego piętrowego 1 dwóch oficyn m urow a­
nych o p iętrze , oprócz innych zabudowań gospodarskich, g ru n ­
t u  p o d  całą nieruchom ością je s t  1435 ło k a  kwad. L icytacja
ro zp o czn ie  się  od summy rs:7747 kop: 26% , jak o  obniżonego 
do %  sz a c u n k u  Bliższe objaśnienia pow ziąć m ożna w K an- 
cellarji P isa rza  T ry b u n ału  i u podpisanego P a tro n a , przy  u - 
licy S to -Je rsk ie j,p o d  N r 1779, w dom u SSrów B ein zam ie­
szkałego. V adjum  do licytacji w ynosirs. 1500.—W  W arszaw ie 
dn ia  26 Kw ietnia 1867 r .— S t a n i s ł a w  B o t n a n d , P a ­
tron . (D. W.)

Podpisany Budowniczy młyński i technik
za  g ran icą  wykształcony i chlubnem i św iadectwam i zao p a­
trzony, ukończywszy niedawno urządzenie  cegielni, do w yro­
bu  za  pom ocą m achin w Ząlikow ach pod P ragą , poleca się 
Szanownej Publiczności ta k  w W arszaw ie ja k  i na  p row in­
cji wystawieniem  wszelkiego rodzaju  młynów, ju ż  podług 
w łasnych pom ysłów, jak o też  najlepszych tegoczesnych a u to ­
rów, z zastosow aniem  takow ych do po trzeb  różnych fabryk. 
Albert Wornfeld, H otel L ondyński N r 2 0 . (5609)

> K toby z Panów Jeom etrów  potrzebow ał 
P o m o t n i k a ,  m ającego k ilko le tn ią  p rak -

  tykę, raczy  zostaw ić ad res w R edakcji „K ur-
je ra  W arszaw skiego. (5737)

Rodowita Niemka,
życzy przyjąć miejsce za  Bonę, opa trzona  w chlubne św ia­
dectwa, tu  w W arsz aw ie  lub n a  prowincji. W iadom ość od 
g odziny  I2ej w południe dogodźm y 5ej po obiedzie. w Sta- 
rym -M ieście, pod N r 56, n a  3ciem p ię trze  od ty łu , N r m ie­
szkan ia  7. (5717) , , .

Są do sprzedania:

Faeton i Koezyk m ały,
L ando, K are ta , Powozik dziecinny, dwie K are t 

k tó re  mogą być p rzerob ione na Omnibusy; w szystko w b a r- 
ifeo dobrym  stan ie , praw ie nowe, za bardzo  p rzy stęp n ą  c e ­
nę. P rzy  ulicy N iecałe j, w F abryce Powozów B. T o m a­
szewskiego. (5 9 5 4 )
P o  zw iniętym  H andlu  Cygar, są do nabycia, za  pom ierną 

cenę i w dobrym  stanie

Trzy Szafy i Bufet.
Szafy te  obejrzane być mogą w H andlu Cygar, pod N rem  
492, p rzy  ulicy Miodowej, a  wiadomość powziąć m ożna u 
P an i B uchnej, p rzy  u licy C hłodnej, N r 898. (5951)

— Kom itet Tow arzystw a R esursy Kupieckiej.— Za­
wiadamia Członków Towarzystwa, że w Resursie K u ­
pieckiej dnia 4go b. m., t. j. dzisiaj, o godzinie 8ej 
wieczorem, bawiąca obecnie w W arszawie Panna H e­
lena z Paryża, przedstawiać będzie raagję hum orysty­
czną, ze współudziałem swego ojca Pana N. Faure, 
dla Członków Towarzystwa i ich Rodzin. Na pomie- 
nione przedstawienie, bilety wydają się w Resursie 
Kupieckiej, jeszcze dzisiaj od godziny lOej rano do 
7ej w wieczór. — Dyrektor, Józef Zeltt. Sekretarz 
F. D rzewiński. (5,873).

Świeży Amerykański Koński Ząb,
jak o te ż  w szelkie inne Nnalonn, równieżr Jajka J e -  
dwabnicze, o trzym ał Dom Handlowo-Komisowy Nasion, 
N arzędzi i P roduktów  Rolniczych A. Rodkiew icz. U lica 
Miodowa, N r 492. (5164)

30 dies: czyli 2 włók Lasu Sosnowego,
od W arszaw y w iorst 2 1 , od stacji kolei żelaznej w io rsta  
jed n a  odległego, je s t  do sprzedan ia  ogółowo, do wycięcia 
zupełnego. B liższą wiadomość powziąć m ożna w D ystrybucji 
C y g a ru  P. W in iarsk iego , przy  ulicy Nowy-Świat, N r l3 1 1 , 
pod T urkiem , praw ie w prost ulicy W areck iej. (5 9 5 2 )

Folwark w blizkości Tarczyna,
w 4 polach, wysiewu ży ta  korcy 6o kilka, pszeniey so , z in ­
w entarzem  roboczym , lub bez niego, na  wiosnę zupełn ie  ob- 
siaay  i obsadzony, do w ydzierżaw ienia każdego czasu lub 
od 24 C zerw car.b . W iadom ość p o d N r 2358a, u lica Dzielna, 
w m ieszkaniu W łaścicielk i domu. (3717)

Sikawki Pożarne i Ogrodowe,
najlepszych konstrukc ji i różnych  system ów, posiada w zna­
cznym zapasie, F a b ry k a  specjalna Pom p i Sikaw ek Stefana 
M izerskiego, pod firm ą N eptun, przy ulicy T am ka, pod N r 
2843. Sk ład  Główny, ulica Miodowa, obok K ościoła p a ra -  
fjalnego P rzem ien ia  Pańskiego, w Składzie N arzędzi R olni­
czych Hermana (ioldt-nrliiK. (5477)

Trzy Magle nowe, *
są do sprzedania, w odpow iedniem  miejscu, z m ieszkaniem  
lub bez, przy ulicy T am ka, N r 2864, dom W go Stalew skie- 
gO. (2798)

J e s t  do zbycia

Garnitur Mebli Mahoniowych,
używanych, K anapa, 2 F o te le , 6 K rzeseł i 

S tó ł, przy ulicy Chm ielnej, N r 15 24, na  2giem p iętrze , 
w bram ie na prawo, N r 8 m ieszkania. (5413)

A  k a r e t aWfsssŁ D W U  o s  O  S I O U  A,
praw ie nowa, z jed n e jz  p ierw szych fab ry k  tu te jszych , je s t do 
sprzedania. — W iadomość bliższa w R edakcji „K urjera
W arszaw skiego.” (2836)

Nieruchomość nowo-wyhudowana,
przy pryncypalnej ulicy położona, w szacunku rsr: 
1 0 0 ,0 0 0 , je s t  do sprzedan ia  z wolnej ręk i, bez po ­

średnictwa. W arunk i kupna i w szelkie ob jaśn ien ia  w in te re ­
sie  tym udzielone być mogą w K ancellarji W alentego P rzy - 
jem skiego, Obrońcy, pod N r 519, u lica Podw al. (5886)

,W  dniu 3 b. m. z po łudnia , z domu gdzie b iu ­
ro T elegraficzne, zaginęła

Suczka biała półroczna,
z  praw dziw ych Pinczerów. K to  takow ą do w yż w skazanego 
dom u do stróża odprowadzi, otrzym a nagrody ru b li sr. 2 , 
jeże li żądać będzie. Stosowne ostrzeżen ia  w raz ie  z a trz y ­
m ania onej, poczynione zostały. (5947.)



$ BU D YN EK  ODDZIELNY
Z dwoma dziedzińcami, Składami i Piwnicami na Mydlarnię, kom 

[pletnie urządzony, lub na w szelki proceder urządzić się dający, jest ka­
żdego czasu do najęcia, lub sprzedania. Wiadomość w  Kantorze DOMU' 
BANKOWEGO S. NATANSON i SYNOWIE, ulica Bielańska Numer 6 0 4 .— ł  

^Tamże do sprzedania SZAFY SKLEPOWE JESIONOWE z Bufetami, za c e n ę | 
Ibardzo umiarkowaną. (Nr 5,733.) . >

^ m .aE »rN7,3E :w #s:^ m .
L U D W I K A  G R O N A  U,

róg Ninlenek i Franciszkańskiej Sr 3358, 
otrzymała zupełnie świeży

T R A N  R Y B I
Z  B E R G E 1 ,

H u ile  fe  fo ie  de M orue  
nader przyjem ny w sm aku, przysposobiony do u żytku  lek a r­
sk iego, za lecany  przez najznakom itszych  L ekarzy , o czy szczo ­
ny od częśc i gorzkich  i drapiących , b ez rozk ład u  jed nak  
jego  częśc i sk ładow ych, zaw ierający znaczną ilo ść  jodu  i 
bromu. Cena f la szk i kop: 45.

Znaczna sp rzed aż tego  gatunku  tranu, najdokładniej p rze­
konyw a o je g o  dobroci i znakom itych  skutkach , k tóry rów ­
n ież  przyrządza A p tek a  z jodk iem  że la za , m iętą , sm akiem  
ło so sia , stosow n ie do żądań W ielm ożnych  D oktorów . S p ro­
w adziłem  rów nież oryginalny A m erykańsk i E x tra k t m ięsny  
D ra L ieb iga  (E xtr: Carnis) oraz Szlam  i L ó g  C iechociński, 
u żyw ane do k ąp ie li w porze w iosennej. O czem  mam honor  
W -ych  D oktorów  i Szanow ną P ubliczność zaw iad om ić.— Ł .  
C S r o n a u ,  W ła śc ic ie l A ptek i. (5515)

Osoba praktyczna
pod każdym  w zględem , m ogąca dać zaręczen ie  osób zna­
nych w W arszaw ie, ja k o  sum iennie w ypełn i przyjęty na  
3ieb ie  każdy obow iązek , życzy  u m ieścić s ię  do panie­
nek dobrze w ychow anych a potrzebujących op iek i m acie­
rzyńskiej lub do tow arzystw a osoby w w ieku, przyjm ując  
n a  sieb ie  zarząd  domu; w iadom ość o niej pow ziąść m ożna  
k ażdodzienn ie od godziny jedenastej rano do pierw szej po 
połu dn iu , w a le i Jerozolim sk iej pod N rem  1674F , m ieszk a­
nia  N r 8-m y. (5934.)

K R A  l t r I E C & I  M Ę * h i
Michała Jakubowskiego.

Mam za szczy t zaw iadom ić Szanow nych Kundm anów m oich, 
iż  przen iósłszy  Z a k ł a d  z  dotychczasow ego m ieszk an ia  
przy u licy  D łup iej, pod N r 586b do dom u S S -ró w  Cypry- 
siń sk ich , przy tejże  ulicy, w dziedzińcu  w lewej oficynie na  
l - e  p iętro, ja k  dawniej tak  i obecnie, staraniem  m oim  b ę ­
d z ie  zadość czynić w szelkim  wym aganiom  m ody i gustu  z c a ­
łą  sum iennością, tem  bardziej, ż e  Z ak ład  mój p ow ięk szy­
łem  i zdolnem i pracow nikam i zaopatrzyłem . —  I B I t l l A Ł  
J A H 1  H O W X U I .  (5933.)

Uczeń klassy IV,
dobrej konduity , pragnie p om ieszczen ia  w H andlu B ław a- 
tnym  lub innym . U prasza się  o nad esłan ie adresu  do R e ­
dakcji K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .  ( 5 9 3 2 .)

Z  powodu w yjazdu, są n astępujące rzeczy  do 3 
sprzedania

Meble mahoniowe,
K anapy, K rzesła , F o te le , S to lik i lipow e, średniej w ielkości, 
S tó ł  rozsuw any, K red en s duży jesionow y, B u fet i S zafa  b u ­
fetow a olszow a, P aka  duża do lodu, W ózek  do lodu  w o ­
żen ia  i t. p. różn e  przedm ioty gospodarcze, tu d z ie ż  P ó łm i­
sk i, T a lerzyk i, K losze  do wina, L ich tarze, N o że , W id elce , 
Ł y ż k i p laterow ane, m niejsze i w ięk sze W azk i, K andelabry, 
M iedź rozm aitej w ielk ości, W aga decym alna, L ustra  duże  
w m ahoniow ych ram ach, w szystk o  to  w dobrym  zupełn ie  
stanie. M ający chęć kupna pow ziąć m oże b liższą  wiadom ość 
w dom u P ana L ew enberga, pod N r 467a, u  P ana K ellera  
w sk lep ie  szczotek . (5576)

P « »  F I  I i  I  K  1  I f ł l ,
Ulica Miodowa, Pałac Dyzmańskich Ner 497,

M A G A Z Y N  g £
. 'b 'f l  W S K I € H
I j ban wmwiMSI&jSi% Otrzymał w  tych dniach z zagranicy sw iezy transport
I OKRYĆ DAM SKICH
1  I T I O S E M T C H  I  (5,792.)
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Z powodu wyjazdu znacznie zniżone ceny: _  fSr W

W L iw u n  Wi
d i*\ - a u & M i i i  1

I  OGRODNIEOW . I
Wielka wyprzedaż wszystkich Owocowych Drzew i Róż, f

^sprowadzonych z Francji, Belgji i Hollandji, w najnowszych i najlepszych gatunkach. — Tysiąc różnych®, 
Lgatunków Grusz, Jabłoń, Czereśń, Śliwek i Brzoskwiń (pour haute tige), Szpalerowych drzew od 5 do 6 U 
(lat, piramidalnych i innych różnych form. g

Bardzo ładne gatunki (de Groseillers a grappes) Agresty i Winogrona. »
Także wielki wybór rernontante Róż, w 600 nowych gatunkach. | f
Przyczem zn rzetelność rzeczonych gatunków gwarantuje się. m
Magazyn znajduje się w Hotelu Krakowskim, uliea Bielańska,

Nr pokoju 16, na dole. (4755
~   -  -  -

V i c r i i * ‘l * ° ,MMHt‘ ' r  3305, w W a rsz a w ie  
p r z y  ulicy  D zik ie j p o ło żo n a , m a ją c a  ro z leg ło śc i ło k ­
ci k w a d r. 34 ,457 '/2  sp rz e d a n ą  b ęd z ie  w d ro d z e su b -  
h a s ta c ji , p rz e z  p u b liczn ą  lic y ta c ję , w d n iu  1 (13) 

M a ja  r  b • o godzin ie  10 z r a n a , w T ry b u n a le  tu te jsz y m , 
w  W y d z ia le  I. L ic y ta c ja  zacz n ie  się  e d  sum m y rs : 6782 k: 
i s 1/  ja k o  */3 części sz acu n k u , ta x ą w y k ry te g o . V ad ju m  p o ­
trz e b n e  rs : źóoo. W a ru n k i p rz e jrz a n e  być  m ogą, w K an ce l-  
la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu , i  u  p o d p isan eg o  O brońcy  p rz y  S e ­
n ac ie , w W a rsz a w ie , pod  N r  1777 zam ieszk a łeg o . —  T afi- 
ł o w s k l ,  O b ro ń ca  p rz y  S en ac ie . (D z. W.)

\ Skład CEMENTÓW krajowych, j
ł w  d o m u  G rab o w sk ich  p rz y  u licy  M iodow ej N r  4 9 5 ,—  z a o - j  
ł  p a trz o n y  z o s ta ł  św ieźem i t r a n s p o r ta m i t a k  P o r t l a n d  { 
Hak K o m a n  CEM EX TI

D a lsz e  t r a n s p o r ta  c iąg le  n a d s y ła n e  b ę d ą . (4025.) |
i  f f  f  ,  f s r \ r f t r r t ~‘—  '* •0 0 0 * * ' ' 1 «  < »  w t r

D o sp rz e d a n ia  z  w olnej ręki
W y i e l ,  p ięk n e j ra ssy , do p o la  d o b rze  u ło żo n y ;
D u b e l t ó w k a  m a ło  uży w an a ;
L u s t r o  1 G a z a  n a  p y tle  w ró ż n y c h  n u m e ra c h —  B liż ­

sz a  w iadom ość w H o te lu  L ip sk im , Nr 19. T a m ż e  d o w iedzieć  
s ię  m o żn a  o w ykw alifikow anym  Technika 1 Hon. 
g t r u k t o r a e e ,  k tó ry  b u d o w ał ro z m a ite  fa b ry k i p a ro w e  i 
d y ry g o w ał n iem i, a  p rą g n ą c y  z a ra z  odpow iedn iego  za jęc ia .

(5651)

W  p ierw szych  d n iach  m ies iąc a  M a ja  r . b ., g 
_  n a d e jd z ie  ńwle*y transport wy bo- \  
rowyeh DA11TOFŁI. t a k  zw an y c h  Sauk ich £  
Celiiiloiiyeli, k tó re  szczególn iej W W . P a n o m  O - %  
b y w ate lom  Z ie m sk im , ja k o  do sadzenia b a rd z o  #  
k o rz y s tn ie  u ż y ć  się  da jący ch , po lecam . O  rycliłe \  
zamówienie, u p r a s z a  K a n to r  D om u E x p e d y c y jn e -#  
go, AdoliaSehiff, p rzy  u licy  G ran iczn e j, p o d  N r  !  
1077 lit: D . (5059) a

l
>

/ A *  Są do sprzedanie

9j# 4  K O B I E
L to flU eia iw ie rz e i ,o łw e i  z a p t * ? S ° * e !
w k o sz a ra c h  M iro w sk ic h , w pierw szym  p aw ilo n ie  od  b ra m y  
K o śc io ła  p a ra f ja ln e g o  Śgo K a ro la  B oro m eu sza , w ż a n d a rm -  
sk ie j k o n n e j k o m en d zie . M o ż n a  j e  w idzieć c o d z ien n ie  d o  g o ­
d zin y  10 z ra n a . (56 56)

SBU1 WAPNA
z własnej kopalni,

przy nlicy Aleja Jerozolimska, Ar 158811, 
naprzeciwko zabudowań Drogi Żelaznej,

P o d p isa n i m a ją  z a sz c z y t zaw iadom ić , iż  w Składzie 
sp rz e d a ż  w ap n a , o dbyw a się  po  cen a c h  fabrycznych, 
t a k  n a  k o rc e  ja k o  te ż  i  n a  b eczk i.

Ż y czący  n a b y ć  w ię k sz e  p a r t je ,  m o g ą  o trzy m y w ać  ta k o w e  
c a łe m i w agonam i, t a k  j a k  n a d s e ła n e  s ą  z  k o p a ln i i  w ap- 
ń o  w p ro s t  z d w o rca  d ro g i ż e la z n e j, do m ie jsca  w sk azan eg o  
d o s ta w ia n e  b y ć  m o że , lu b  w łasn em i fu rm a n k a m i k u p u ją c e ­
go z a b ie ra n e . S k ła d  p o s ia d a  z a p a s  w ap n a , od  ro k u  l a n s o ­
w a n e g o ,  k tó r e  sw em i fu rm a n k a m i d o  m ie jsc  w sk a z a ­
n y ch  d o sta w iać  p o d e jm u je  s ię , w u m y śln ie  do  te g o  p rz y g o ­
to w an y ch  sk rz y n ia c h , n a w e t je d e n  ło k ie ć k u b ic z n y  s p rz e d a ­
nym  być m oże.

S k ła d  m a  p rz y g o to w a n y  k a m ie ń  w ap ien n y , n ie p a lo n y , do  
u ż y tk u  eukrowniów i d o sta w y  tak o w eg o  w c a łe m  
K ró le s tw ie  p o d e jm u je  się.

M ie szk an ie  za ś  p o d p isan eg o , g d z ie  ta k ż e  w sz e lk ie  o b s ta -  
lu n k i, ta k  n a  w ięk sze  p a r t je ,  ja k o  i n a jm n ie jsz e  s ię  p rz y j­
m u ją  od godziny  3 do 5 p o  p o łu d n iu , je s t :  P la c  Z ie lo n y , Nr 
10 6 SL, dom  P a n a  Z am o y sk ieg o , w o ficyn ie  lew ej, n a  2giem  
p ię tr z e  n a d  a n tre so lą .

Z a  d o b ro ć  w yrobu , rz e te ln o ść  m ia ry , (sk rzy n ie  do  ro zw o ­
ż e n ia  um y śln ie  zb u d o w an e  i śc iś le  w ym ierzo n e , w s try c h  
t r z y m a ją  k o rcy  d z iesięć) w agi b e c z e k , o ra z  d o trz y m a n ie  t e r ­
m in u  p rz y  w szelk ich  zam ó w ien iach , u trz y m u ją c y  s k ła d  p o ­
rę c z a j ą .— » l e c * e ń * k l _ J _ S p ó ł k B L^ ^ i > 8 8 c )

Są do sp rz e d a n ia

Rozmaite Snknie Damskie:
je d w a b n e , w ełn ian e , m uślinow e i b a rę ż o w e , O k ry c ia  le tn ie  i 
p ła szczy k i, M an ty le  i K aftan y , C zepk i g ip iu ry , C h u stk i: c z a r ­
n a  i pąsow a, tiu low e; L ic h ta rz e  s re b rn e  i  K a n d e la b ry  F ra ż e -  
to w sk ie  i S am ow ar to m b ak o w y . W iad o m o ść  u  S tró ż a  p r z y u -  
licy  B ra c k ie j, N r l5 6 5 a .  T a m ż e  j e s t  do  sp rz e d a n ia  kocz. 
Kareta, z a  r s :200  i K a n a p a , 12 K rz e se ł  i 2 F o te le  z a r s .
60. (5723) ____________________________

AKUSZERKA,
m ie sz k a ją c a  w d om u p o d  Nr 13, p rz y  u licy  Ś to - J a ń s k ie j  n a  
2giem  p ię trz e  m a p o k o ik  o so b n y  d la  o so b y  m a jące j odbyć 
s ła b o ść , gdzie  c h o ra  z n a jd z ie  tr o s k l iw ą  o p ie k ę . (3722)



— o

Je s t  do sprzedania

f j g g l  Para Koni Powozowych,
m łodych, m aści szpakow atej.— W iadom ość ka-

M a c gi e j a C Z a S U ’ V S ?  M u r a n o w i e ’ N r  2 I 9 I a > u l 8 U n 2 r c t a
Są. do sprzedania

Skrzypce Francnzkie,
za cenę um iarkow aną, p rzy  ulicy P ańsk ie j, N r 1202 , m ie- 
szkania N r 12 ._____________ (1,437).

L O K A L E :
P rzy  P lacu  T eatra lnym , są  do wynajęcia od Śgo J a n a  r. b.

M I E S Z K A N I A ,
n a  drugiem  p iętrze  jedno, złożone: z P rzedpokoiku, dwóch 
Pokoi obszernych, Salonu o trzech  oknach i Sypialnego 
z alkową, G abinetu, G arderóbki, Pokoju  d la służących, 
K uchni 1 P asazyku  z wygódką, w tym że P asażyku  są szafy 
w m urze, mogące służyć za sp iżarnię, P iw nicy. Drw alni i 
U o ry .-D ru g ie , złożono z Przedpokoiku, Pokoju  jada lnego , 
baw ialnego, sypialnego z alkow ą, G abinetu , G arderóbki, P o ­
koju od dziedzienca, Pokoju d la służących, K uchni, Piw ni- 
cy, D rw am i 1 G óry.— W iadom ość w R edakcji „K uriera  W a r­
szawskiego. “ (4780).

M IE S 2 5 IŁ A J 1 H A . do wynajęcia od dniał 
| l g o  Lipca, w domu nowym przy ulicy Ware- 
ickiej, pierwszy dom od Nowego-Światu. Mie­
szk a n ia  te urządzone są z wszelką dogodnością:* 
IDwa wejścia do każdego Lokalu, oraz na ka-ł 
}żdem piętrze zaprawadzone są wodociągi i rury! 
tspustowe do zlewu. Wiadomość u Rządcy na!
' miejscu pod Nrem 1253, w domu dawniej X ż ą t ’
PJabłonowskich, albo u Właściciela. (5,728) ‘

Potrzebny jest Sklep,
przynajm niej z jednym  Pokojem  i z K uchnią, n a  jednej z u- 
lic pryncypalnych. T am że są  m ieszkania le tn ie  do w ynaję­
c ia  zaraz, oraz dwa Domy do sprzedan ia, za połowę szacun­
k u  lub zam ianę. A dres u lica B ednarska, N r 2677 w dz ie­
dzińcu nad znakiem  siod larza, wprost, n a  lszem  piętrze , 

r (5380)

PIĘC POKOI I KUCHNIA,
na  pierw szem  p ię trze , św ieżo odrestaurow ane, do tego S ta j­
n ia  i W ozow nia m urowane, p rzynależna K om órka i Piw ni­
ca, wszystko za  rs. 360 rocznie, każdego czasu do wyna­
jęc ia  w domu N r 2911/12  n a  rogu ulicy Jerozolim skiej i 
Solca. — T am że są i pomniejsze LOKALE do wy­
najęcia. (5508.)

i
>

Wprost Krasińskiego Ogrodu
l»odl N rem  3339, ’

\ t  i. oficynie prawej.
Na parterze: 4 ry POKOJE z L i n i ą ,  
1 2  ma wchodami; Na lem  piętrze: 3 1 » « ! 
j f J J ' J J ;  z Kuchnią; Na 3em piętrze 3 1* 0 - ' 
HOJE z Kuchnią; 2 POKOJi' 7 Tr„ i 
chni, i 2 POKOJU „ 
nie lewej: Na 2 ® ^ :  2 POKOJE 
z Kuchnią, oraz POKOjr j KIX'H.'VIA '

(Nr 5,236.)

Lokal, złożony z ośmin Pokoi
ze S ta jn ią  i W ozownią, p iękn ie  um eblowany, j est  d o  w v n » .  
ję c ia  na  m iesięcy cz tery ,o d  dnia Igo Czerwca. Ulica N o w v *  
Świat, N r 1289, przy  rogu ulicy Smolnej. W iadom ość na 
lszem  p iętrze . (5734 )

\  \  ° sobn.ym wchodem, każdego czasu; na piętrze 
f  4 Pokoje, Kuchnia; na parterze: z ogródkiem 2 *\ 
y  Pokoje duże, 4 male i Kuchnia. Od Śgo Jana: ł  
c Lokal bez mebli rocznie; na pierwszem piętrze \
#  4 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia. Tamże każde- €  
\ g o  czasu: 2 Stajnie i Wozownia. Przy ulicy Ma- ir
#  zowieckiej, Nr 1346 lit. B. Stróż Józef dopro-*  
9  wadzi. (5889.) ^

■ -  E P
od ulicy Senatorskiej, naprzeciw Pałacu Pryma-1 
sowskiego, gdzie obecnie jest Handel Szkła i i  

\Porcelany P. Cybulskiego, wraz z Pakamerem 
Iobszernym i Piwnicami, lub bez takowych, do] 

^ n a jęc ia  od Igo Października r. b. Wiadomość ul 
J t  Właściciela domu. (5,948).

LOKALE
filo n  jniłjęeia od Slgo Jana  r. h , w do-i 
Im u StaiiiNłnwn Lesser,przjr ulicy mio­

dowej, Np 490/1.
1. L okal frontowy, sk ładający  się z Salonu z balko-ł 

J nenij 5ciu P oko i,P rzedpokoju , Pokoju  d la  sług, K uch-U , 
® n i ,  i t  p. ML

t 2 . Dwa L okale  po Pokoi trzy , Pokoju  d la sług Ku- O  
chni i t. p. K

M  3. Dwa Pokoje obszerne z Alkową, gdzie obecnie m ie -JF  
m  ści się K an to r Expedycyjny. 9
W  4. Jed en  Pokój kaw alerski, obszerny. K
■  5. Dwa sklepy, z k tó ry ch  jed en  m oże być z a ra z w y -ff

f  n a ję ty .—W iadom ość u R ządcy domu, lub w K antorze B  
W łaściciela. (5628) W

|  Korzystna Wiadomość! {
#  §KLEP przy ulicy Długiej, jest do odstą- C  
\  pienia od Śgo Jana r. b., ze w szelkiemi rekwi- #  
4 żytami, mogącemi być użyteczne do każdego^ 
7 przedsiębiorstwa, jako to: Szafy Sklepowe, K on-C  
)tuar, Wystawa przedsklepowa i  zaProwadzenie #  
, światła gazowego, a to  wszystko za przystępną 

cenę. Wiadomość przy ulicy Długiej Ner 489 a

z m ieszkaniem  lub bez m ieszkania, §w;P*n w vrpstan ^  
> ro w a n y ,  do w ynajęcia każdego czasu. O r a z V w a  M *o-#  
% E i o j e  od podw órza na p a rte rze , do w ynajęcia od Śgo -
*  l '  b ’ Przy ulicy Gran,C^ ,ej- w domu In s ty tu tu  €  

\  W 6 '1,  M ineralnych, N r io77a. W iadomośćtamże, w H a n - 1?
#  alu  W in, w bram ie n a  prawo, (5960) %

W D rukarn i K urjera  W arszaw skiego . — Z a pozw olen iem  C en zu ry  Rządowe,,


